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Priybyio dnia od wczoraj 8 m.

Mowa preijienta w iiM i.
W izystkie rilaoye, jal e my o trzy me liżmy, 

a tanie i wszystkie inne dzienniki o wczoraj - 
”<ej dekiaraoyi prezydenta ministrów, dadzą inię 
itreśció w następuiąoj oh słowaoh. Oto mowa 
była pełną prostoty i . ozeroeci, bez frazesów 

bez zarozumiałego narznoauia Izbie swojej 
Własnej indywidualności Es. Hohenlohc wy
raźnie zaznaozył, te uwtża reformą wyborozj 
»s kon.ecznośó państwową, które’ niat i w ża
den sposób usunąć nie może. Wobec zaś tego, 
Że t~ konieoznoió p«n ** ow! ląc y się w da
nym racie z pub1 ioznem pooaaoiem prawa, 
przeto wszelki opór byłby niotylko daremny, 
ale wprost nawet nierozsądny i niepolity 
czny.

Jednakie prezydent gabinetu oświadcza 
Wyrain;e, śe rząd nie myśl1' nurzuoaó Izbie 
swego zdania, ale ie pragnie byó uczci „ym  
pośrednikiem między stronniotwami i ie  am- 
Licyą jego jest, aby wszystkie stronnictwa 
Współdziałały w przyprowadzeniu do skutkn 
tego wielk sgo dzieła reformy. W  tern bowiem 
Współdziałaniu wszyi kioh stronnictw będzie 
miał minister rękojmię, ie  reforma nie będzie 
przeciw żadnemu z nian skierowaną; z w łasi. cza, 
śe pragnie on, aby stała się ons podstawą dis 
dzieła rgoaj narodowościowej w Austryi, a juz 
or najmniej, aby przyczyniła się do jej przeprowa
dzenia. Prezydent skorzystał z tej bposo nośoi, 
kby zuznaozyń, ie  szanuje uozuoia naroaows i 
śe tądzi. i i  miłość do jwojej narodowośoi da 
•i* zunełnie pogodzi/ z jozuoiem wierności dla 
państwu.

Oświadozenle to bardzo się pudubaio po- 
-■m  polskim i żywe echo nnajdzio w naszym 
*faju, bo właśnie my staliśmy zawsze nu tern 

■nowitau ie  godzi m; miłość naszej naro
dowośoi z w: ernośoią i przywiązaniem do Mo- 
iHrohii austryaokiej.

Takie oświadczenie ministra o stosunku 
ł *ąót do czynników autoromioznyoh wy- 
Warło barazo dobre wraionie na naszych 
Posłaoń.

Sprawy SuOdunku Austryi do Węgier do- 
-ął minister krótko, ale zupełnie poprawnie. 

Zdeoydowany on jest energiuzuic bromó mte- 
Austry* i liory, ie  wszystkie stronnictwa 

t*by zgodnie będą rząd popierały. Jedno srron- 
zatem zmiany istaurąoyoh urządzeń, wy

mierzone na czkodę Austryi, s% po wozoraj- 
***- uekiaraoyi ks. Honenlohego absolutnie wy- 
m-uozone.

* etersburskie wrażenia.
Piszą nam z I etersburgr l i  b. m.:
(= )  Do prezydyum diuny nadszedł nastę- 

PUiąoy t ( ’egram z Mo»zwj : ,Do pry watnego 
mieszkań: ■ dooenta uniwersytetu Erapiwint. 
|TPadIi polioya i zrobiła barazo śoisła rewicyę. 
r*ie ;nalazłi_ nio kompromitująoegu, niemniej 
J®dnat Erapiwin. uwięziła.*

Wywołuje ta wiadomość oburzenie. Dla
teg o *  Czyi to nie oodiiennj wypadek? 
W«zakie jeszcze wouorai rzeuBodiozm  nery- 
“khy: „Panowie, to uzyzty przypadek, ie  my 
^■ejboy znajdujemy się tu, w tr dumie, a nie 
,ł > .w b ;j * (jourzenin t  jednak zrozumia- 
**> bo oto oo głoszą „ustawy zasadnioze% ogio- 
8*one tydzień temu z podp_sem cara:

„0. 18 Nikt nie moie byf ścigany za 
^zastępstwo uaoue ,_z tylko na mooy roz- 
imraądżenia sądowego *

„§ 83 Mieszkania osób prywatnych tą 
biety minę. Dokonywanie w nioh rewizy doz
8<)zwoienia rłaibioiela mieszkania jest dozwo- 
*phe tylko w wypadkach, określonych paragra- 
®m 18-tym.“

Pu oói więo wydane ustawy zasadnicze, 
których podpis carski jeszcze nie zaseohł? 

n. r jaen ukaz, wygląda; ąoy pięknie, 
Wydawane dla pozoru, Jla okłam_m. Eurupy, 
il W rzeozywistośoi woa e go ni* wykonywane 

*y i teraz tak bęane?
W.ięo duma się burzy. Mnóstwo posłów 

. głosu. Przez drzwi w głębi rali m hodzą 
g .one wani panowie, dygniturze we wstęgach,

i otaozają ławy posłów ohłopskioh. Nachylają 
się nad pulpitami; szepczą.

Dzielny prezydent Muromoew odzywa Bię 
giośno, spokojnie: „Panowieozynownicyzoohoą 
wyjść z izby !“ Eilku natyohmiast wychodzi — 
inni zojtnją. Jegouośó w oiemro-ocerwonej 
wstędze przer ramię, z dwisma gwiazdami na 
boku, przeszywa puezydeata ostrem spojrzeniem 
i znowu się zwraoa do ohłopskioh postów. Mu
romoew znowu mówi;  „Spostrzegam, ie  są je- 
szo.^e w izbie osoby w munduraoh. Powtarzam 
więo me wezwanie i proszę zastosować się do 
żądania preiydentaf"

Głojjegu brzmi '.-uzJf*zująf*o. Eksoellenoya 
natychmiast podreptała kn drzwiom, — aa nią 
wszystkie inne mundury.

— Więo to tak? — odzywa się głośno z aa- 
iwnem zdziwieniem jeden z chłopskich posłów. 
W  jego okrzyku ozu i było ogromne zdumienie, 
ie  oto zwykły sobie pan w ozarnym surducie 
moie wypędzać wielkiego dygnitarz*. W  całej 
i* )ie śmieci wybuch— Na twar ach szt raczków 
widaó zadowoieme: poczuli oni, śe w tej izbie 
jest przecie nifa, jest władzn, i ie  to cni ją 
stanowią. Ten wypudek zrobił więoej, nii 
wszystkie statuty.

Ustawy u sadnioze tern gorzej wyglądają, 
ouem bliżej im się przyji zeó. Zwróoę uwi gę 
na to w nich, oo nas najbardziej obchodzi, 
Brsmi §. 1 : „Państwo rosyjskie jest jedno i 
niepodzielf “ a §• 2 : .W ielkie kiięstwo Fiu- 
land c e, tworząoe nier^ idzielną c<.ęść pnńst-ra 
rosy i siei ego, rządzi się w wewnętrznych swoich 
sprawach i pec/alnemi ustawami na podstawie 
odrębnego ustawodawstwa. “ Dalej §. 3 :  „Język 
rosy,.ki jest -gólno-jjańsuwo wym i obowiązuje 
w armii, flocie, oraz we wszystkich instytu- 
oysoh p-ńsi. rowyoh i publioznyoh.“

O Erólestwie Polskiem rngdzie najmniej- 
jbm wzmianki a tyoh ustawach, a przeoie oao, 
n, mooy międzynarodowych traktatów, które 
nie są odwołane żadnym aktem również mię
dzynarodowym, ma prawo do zwej nazwy i do 
sDeoyalnyoh uitaw. Na jakiej pi di tamie zeska- 
motowano nawet je po nazwę ? Dotyohozas tyl
ko ozynowuiotwo i jego dzienniki używały na
zwy „kraj PrzywiśJańsLi*, car zaś w swyoh 
aktach ia irsz~ pisał „imperyum rosyjskie i kró
lestwo polskie'. A t dopiero tera*, w ohwili po
zornej restytucji rra , przekreślił samą nazwę 
Eróiestwa Polskiego. Naruszył traktaty między
narodowe o Polsoe.

Naruszył j  > takte względem Finlandyi.
W  parn^rafli 4-tym istniejących dotąd 

nstaw zasadniozyoh powiedziano: „Cesarski 
wjzeohrosyjski Dom panująoy łąozy z Bosyą 
uorony Eróiestwa Polskiego i W ielkiego Esię- 
stwa Finlandzkiego.* Z  tego wynika, ie  same 
ustawy wasudi oze uznuwały dotąd państwowy 
odrębnośó Polski i Fiułandjj... Wprawdzie po- 
gwałoono te prawa, ale dlaozego now a ustawy 
zasadnioie sankcjonują ten gwałt, dlaozego 
Finlandyi odebrano odrębne wojsko ?

W  sali przy kościele 3w. Katarzyny ćłu- 
gośmi omawiali ten wypadek i postanowiliśmy 
wuiefo oiobni. deklarację podczas rozprawy 
adresowej. P. Muromoew r,ezc n in. iyozliwy. 
Przeoie on pierwzzy na zjazdach „kadete w* pod
niósł naszą sprawę; on nam m ów ił: .  bezeceń
stwa z Polską muLzą się skończyć!* C -y na
prawdę się już sKońozą? W  obozie „kadetów* 
poozął w iai uhłód na nas. M óu;ą tam o nas, 
żeśmy „naoyonaliśoi*, i  nas nic nie obol idzi 
Po. ja . Al, to nieporozumienie, będąoe po ozę- 
śoi następstwem wyborów w Erólestwie, moie 
przemu ie. W  sali biblioieoznej przy kości ale 
Sw. Katarzyny przema wiali Ncwodworzki, Le- 
dnioki, Steuki, Wjjniłłowiuz i Swiatopełk-Cze- 
twertyński, wykazująo szkodliwość szowinizmu, 
który tu rię nazywa „nacyonaliitmem'. Zgo
dnie, bez npozyoyi, postanowiono utworzyć dwa 
Koła, osobno dla iLróleatwa, a osobno dla Li- 
t y  i Busi. Wniosul stworzenia trzeoiego Koła 
dla WołynH, Podoi* i Ukrainy upadł. Jeieii 
si inodzielniis powstai ue stroni otwc Busi po 
obu stronaoh Dniepru, to wejdziemy z niem 
w porozumienie.

Jest jeszozo inna kwesty*, konstytuoyjna. 
Oto Finlandya rządzi się wewnątrz odrębnie,

ale jest a nierozłąoznie połączona z państwem 
rosyj kinm. Tak głoszą ustawy **sadnicze. 
Jakie więo będ<» załatwiane sprawy wspólne, 
kiedy w  aumie i w i .d  >  państwowej nie me 
fint ndzkioh delegatóu ? Ozy samodi ieriawie 
wyłąozr a sobii zachowało ten ważny dzieł 
•itoiui ko w? } le w takim razie mogą powstać 
niel*da kompł naoye, trudności budżetowe, po
cztowe, wo,skove, zgoła na k»idem j ilu.

Z biblioteki przy kościele św. Katarzyny 
wszy oysmy poaz.i do klnbu „Narodowej Swo 
boay“ , położonego p—y -iaj samej, głównej w 
stolicy ulicy, zwanej N^.iskim PTCspoktem.

Przed klubem był olbrzymi tłum En 
niema i obu stron woiąś podjeidiely oddziały 
kawaleryi, taż prs,y nim zawraoały i odjeż
dżały, aby pu ohł»i.li znowz się zbliżyć. Z  dala 
grnpkami Suhli poi\oyi noi Tłum huczał Z  nie
go oo chwila wylatywały okrzyki: Annestya! 
Amneftya!

Na otwarty balkon wychodzili raz poraź 
posłowie, niiko się kłaniali ludowi i przema- 
wi*li. Eijd., się pojłwili Boaiozew i Mila- 
kózr -  nąjgłoiujejsi „kadeoi" — Jum ryknął 
.aurraŁ i wołał: „O, oi są nasi! Ci nie zdra
dzą! Nie dadzą się przekupić!*

A  o?- moWłli, ie  głowy połową za nsro- 
dowe swobody ie  dobiją się amuestyi, ale mn- 
sią mieć za sobą naród. Niecb on nie za
po nni swej przysięgi, ie  da ojczyźnie swobo- 

iłał: „Nie odutipisu! Wszędzie adę. Tłum jo 
wami pójdziemy 1-

^  yszli n a JiJkon chłopi. Był jeden a 
gubernii w aokiej na Uralu, drugi % karskiej, 
już na Bosi : adn ąprowskiej, trzeci z kostrom- 
_k ej, na północ od Muskwy, ozwarty r sym- 
birskiej nad W ołgą — z różnyoh sti.au -ań-
stwa, a ws./soyr mówili jedno: „Praoia, nie
tylko wy ohaeeie swobody I wolnego oddechu. 
Przykazywali nam nasi w yborcy: Idicie, a nie 
wracajcie be* ziemi i woli (wolności). Więo 
też dobijemy się ziemi i woń, albo sami pój- 
d z iecy  pod ziemie, bo z pustemi rękami uie
mamy po oo wraoać. Ełariauy się wam i
prosi: i j  o pomoc. Jeżeli my padniemy, pobaj- 
cie falę wyżej, wy lej, nieć. I  jdzie swoboda, 
moie jeszese nie dla nas, ale jn i z pewnośoią 
dla naszyoh dzieci!*

Tłum sin roznanrętniai, huozał ooraz gło
śniej, szydził z oddziałów kawaleryi. Nadszedł 
Anit iu, wódz ohłopskiego stronniutwa, chłop 
tęgi s;wy. brodaty, * bystreerj cezami, ze ska- 
mieuiał* na twi ‘zy zaoiętośoią. Przy nim szedł 
pomoonik j-g o  Pmtowojtow. Tłum porwał ich 
na ręoe i tak wykraykiwal, tak komuś wy
grażał, że ne zaaa nło, oto za chwilę zaezn’<
bnrzyć.

Na balkon wyszedł znany i u war, we 
Lwowie, zlaohetny obrońos uprawiedliwośoi, 
profesor historyi Karejer Począł błagać lud, 
aby ustąpił z ulicy, bo m oir być nieszczęście, 
a niech się krew niepotrzebnie nie leje: wzze k 
ona potrzebna! Tłum usłuuhał, pociął się prze
rzedzać i wkrófoe potem pusto było przed 
klubem.

A w nim do głębokiej nooy się naradza
no nad sposobami nzyskania powszechnej a- 
mnestyi dla polityozn yoh skazo ńoów. Namiętni 
si niemal wszyroy, jednak najbardzii namię
tni chłopi. Trudno i iedzieó, oo rząd myśli o 
amnestyi Podobno Gtóremykin, jako prezes 
gabinetu, i Stotypin, ,ako minister spraw we
wnętrzny oh, oba, przemawiają za amnestyą. 
To same mówią o Wittem. Ale pewnych wia
domości ni*> ma. Dotąd ministrowie tak się 
n iym ajn, jak gdyby między nimi a dumą był 
iaLć forteoiny mm. Widooznie nie przyzwy
czaili się jjszoze do form konstytuuyjnyoh. 
Duma — to lia nioh nietvlkc zanadto niskie 
progi, ale ’ a’tby coś nielegalnego, jakDy jakiś 
intrun, q którego najlepiej ię nie ocierać, bo 
nie mośe pr coie być aby on tu został i mię- 
szał się nie do sweioh rzeczy, — ten arogant!

I wśród pospólstwa tuk niejeden myśli 
Zielone kaity rozdano posłom, aby dawali ti 
znaki swym furmanom na ozapki, bc inaozej 
polioya nie prrepuśoi dorćil i  ani do pal ,cn 
Zimowego, ani przed gmach dumy. Otóż do

nas obróci] się nasu dorć*karz i * kazująo bi
czem ut powóz pełny ohłopskioh posłów, rzekł: 

— Czyżby i oi mieli rządowi dyktować! 
świat się kończy!

Dla Bosy i moralnym rządem jest duma, 
innego ona teraz me zna- Dla dygmtarstwa 
zjottu dnmr i e istnieje, jakc instytucja, 
która już pozostanie, a nie jest „bole ną pomył
ką*, jak ii« wyraziły Moiktewskt* WiedomoiU 
które teraz obchodią wi 160-letni jubileusz 
Ten obchód jubileuszowy odbyli się w Moskwie 
z wielkim hukiem i trzaskiem, właśnie wtedy, 
gdy bez haku ofcs i*r»no dumę. Całj śróat u- 
rzędniozy płożył hołdy redakoyi tego dzienni
ka, który na czele gratulacyjnych te egramów 
ogłasza następi^ęoy: .Najj. 0'esarr rozkrsać
raczył, aby MvsJtiev^kim Wiedomoatiom przesła
no pozdrowienie J. O. Muśoi z powodu skoń- 
ozcnyoh dziś i5C siu lat trwania tego najstar
szego ”  Moskwie drient ka. Prze * odnioząoy 
rady ministrów 1. A . (Jorem#icin'

Stronniotwo „pracy* (truda), złożone wy- 
łąoznie z włościan, a liozące dc 80-oiu ozłon 
ków, ogloziło swój program Zawiera on nastę- 
pająoe iądanlr ■

I) Niezwłocznie uwolnić z więzień, kator
gi i wygnania, oraz przywrócić wszystkie oby
watelskie prawa osób, skazanych za«polityozne, 
religijne lnb agrarne przekroozenia, za strejki, 
za naruszenie ustaw prasowych, za usunięcie 
się z wojaka lub zr opói władzom Umorzyć 
prooery. tooząoe się leszoze w takich sprawaoh.

9) Znieść karę śmierci, a zapadłe wyroki 
odwołać.

8) Znieść wszędz s stan wojenny, a an 
wzmoonionej ochrony xbtan nadzwyczajnej o- 
ohrony, oraz wszystkie tymozasowe rorporzs 
dzenia, ustawy wyjątkowe sądy doraźne, jak 
również przepisy, wydane praeciw robotnikom, 
a krępująoe organizację zawodową.

4) Usui ać wszystkie prawne różnico mię
dzy warotwam; wszystkie ustawy, wydane 
specjalnie dla niektórych narodowości, religi; 
nyoh grup. lub przeoiw niektórym ięsYKom.

6) Ogłosió ustawę, ozreślająoą surowe ka
ry za naruszenie osobistej wolmośoi, nietykal
ności mieszkań i l.atów, swobody prasy, Lgro- 
madzeń, atowarrrszeń i rwiązków.

6) Znieść radę państwa, orar wszystkie 
przepisy, krępujące 'urnę, »  na ministrów po
woła^ członków większości damskiej.

7) Ogłosić ustawę, podług której każdy 
oby w* teł moi* powoływać orzed sad ozyno- 
.rników, lub uołe instyt&uye administracyjne.

5) Zastąpić wszystkie istniejące podatki 
iedrym dochodowym.

9) Zaprowadzić obowiązkowe i bezpłatne 
nanocanie.

10) Z  wszystkich ziem państwowych, ce
sarskich, ocrkiewnyoh, klasztornych, oraz pry
watnych, wohodząoyoh klinem w grunts wło- 
śoiańskie, albo stale odduwaryoh ohłepom w 
dzierżawę, utworzyć fuudum paź kwowe, odda
wane małorolnym lnb bezrolnym oLłopom r 
dziedziczną dzieriewę.

II) Ogłosić prawe pety cyonowania miast 
i w r do durr;

Jak widzimy program ob&ty i — energi
czny. Zapewne chłopi staną ozynownictwu ko
ścią w gardle.

sprawy tej, związune’ iak najśoiślej z obroną 
narodową, przedm ot uegoun ij frymarki

Pierwotnie choiał rząd belgradzki zamó- 
mić armaty w febryoe franiuikiej Schneidra 
w Oreiizot i auwarł już był z bankiem paryskim 
układ o nową pożyozkę pod warunkiem, ie 
z tej poiyozi i otrzyma fabryko Schneidra za
płatę ze dostarozone ! armaty. Tymczasem za
nim interes ter ubito, wniosły banki berliń- 
sk e ofertę, w której zobowiązały się pożyczy o 
Serhii znacznie większą sumę niz Francuzi, ale 
pod warunkiem, ie  armaty i inna m&terjały, 
jakich potrzebuje Serbie zamówione zostarą 
w fabrykach niemieckich. W  Wiedniu zwróoo- 

wnefc uwagę nr tę 1: oytaoyę o dostawyno

Korespondencye.
Wiedeń, lb  majo.

(Sprawa doatau% armat dla artplerri serbshiei. — 
Udmo skandaln — S nsacyjn# proces liweran 
tów braci Ba uclow — Pani Katareyna Schrott 

jako stciadek'.
(y). Sprawi dostawy nowy oh armat dla 

artylerii serbskiej, która w] oz- się już od ja- 
kioh dwóch lat, dwukrotnie byłi powouem zer
wania rokowań o udzi-lenie feerh: nowej po
życzki, a takie nie mało prrrozynił* się do 
wybuohu niedawnej wojny celnej między 
Austryą a Serbią — wypływa znów na wido
wnię i grozi nowemi komp ikaoyami. Jakie 
sprężyny sa tu w gize c*y business, ozy teł 
inne akie względy, niewiadomo, dość, ie  tak
tem jest, ii sfery rządzące w Serbii ozynią ze

aorbakie, odbywr.jąoą się między Fiemoami a 
Franotuam i w sferach kompetentnych wzię
ło górę przekonanie, ie jeial. które mocarstwo 
mii prawo dcmagao się, aby Serbia przy do- 
stawaoh swomh dawała pierwszeństwo jego 
przemysłowi, to w pierwszym rzędzie Austrya, 
gdyż oni zakupuje więoej niż dziewięć dzie
siątych całego eksportu serbskiego. Jakoż da
no rządowi belgradzkiemu do zrozumienia, że 
i w Wiedniu moie otrzymać piemądzr na taL 
samo dogodny oh warunkach, jak w Beninie 
lub w Faryżu, wszelako nienbai me zapomina 
o tem, ie  i w Austryi jest fabryka wyrabiają
ca armaty, a mianowioir fabryka Skody w Pil- 
unie, która, oo się tyczy dobroo: swoich wyro
bów, nie lęka się współzawodnictwa z żadną 
inną fabryką w Europie. Bząd seroski obcą s 
zachowa* pozory bezstronności i ozazać, ie 
.dzie mu tylko o dobro armii, wysłał komisye 
złożoną z ufioerow artyleryi w podróż po Eu
ropie oelem wypróbowania wszystkich syste
mów armat i dokładnego obej-seria fabryk, 
w który oh one bywają wyrabiane

Eomisya ta Im —ii. przez kilkanaśuie dm 
▼ Austryi zwiedziła fabrykę Skody i robiła 
doświadczeni!, w strzelaniu z jej armat, na
stępnie udałi się ao Niemiec dla zwiedzenia 
fabryk Kruppa w Essen i Erhard ta w Dussel
dorfie i wypróbowani* ich wyrobów, wreszcie 
a ukończyła i wą podróś we Francji zwiedze
niem fabryk Suhneidra — i wr<£oiła do Bel
gradu zdać sprawę o poczynionych doświadoze- 
r ioh. Kroi Piotr oaobiśoie prcewodniozył jej 
obradom. "W głosowaniu nad tem skąc spro
wadzić armaty, okazała się równość głosow. a 
mianowioie połowa ozłonków komisyi oświad
czyła się za armatami Snody, a droga piko
wa za franonskiemi armatami Sohneidra. W ła
ściwie tedy powinien był król dyrymnwaó na 
kornyść jedni lub drugiej stroi y, ale ie  król 
Piotr labi chętnie na dwóch stołkach siedzieć, 
praetc nie oheąo sobie narażać ani francuskie
go, an:’ aus<,ryrokfego rżąc u, wykręoił się od 
obowiązku dyrymowamt pod pretekstem, ie  
trzeba zuriądzić nowe jeszoir badania. Ta 
nieszozerość postępowania sprawiła w W ie
dniu przykre wrażenie. Wnet potem nastał, 
w Serbii zmian* gabinetu i wybuch w ojry 
celnej z Austryą, a gdy niedawno gabinet 
Pssiezs- stenął n nowo u steru i złożył solen
ne zapewnienie, ie  pragnie gorące utrzymać 
jak najlepsze stosunki handlowe z Austryą i 
zawrzeć z nią nowy traktat — uważano po 
W8zeohuie sprawę dostawy nowych armat 
dla aitjlery: tiorDskiej jakc jn i przesądzo
ną na korzyść austryaokiej fabryki Skody 
w Pilnnie.

Tymoza*em obecnie drog. poufnę nad- 
ohedzą z Belgtodu doniesienia, ze sprawa ta 
wrięła wprost skandaliczny obrót. Na osta- 
tniem posiedzeniu bowem  wbpomrianej kom - 
syi artylerayekiej oświadczyć się miałe ana- 
ozna i uększość za tem, aby nowe ar mety za
mówić i niemieckiej fabryoc K-uppa, gdyby 
zaś ta fabryka me ohoiałi podjąć się wykonać 
zamówieni u w terminie oznaozonym przei rząd 
belgradzki, a na iasem mów ao bardzo kró
tkim, w takim razie nczymć trzeba zamówie
nie w fabryce Erhardlo. w  Dttse dorfie. O fr*n- 
< i.jkiej fabryce Sohneidra me ma jn i tym ra
zem żadnej wzmianki, austryaokiej zaż fabryoi 
Skody w Pilznic ohoe komisya belgradzka d&ó 
ool w roazajn oaozeunego w formie zamówie
nia na sześć baoeryi górukioh, podczas gdy ob-

D

Artur Grottger
(1837 - 1867)

w Staraniem komitetu , w którego skład 
Ł°hodzili obok zarządu Miejskiego Muzeum 
^f«emygłowego, pp. Altenoerg jako inicvator, 

‘̂ śnialaTi Dębicki artyrta-malarz i Maryan Ol- 
8®Wski — urz pizona w s-stawr dzieł Grottgera 
ł W y  do tyoL rzadkioh wystaw, które dają 

®°iliwie oałkowity obraz nietylko działalności 
^órozej, leoz takie rozboju talentu jakiegoi 
Q̂ ysty. Snaezebie to niepoślednie, a tem wie 

I  ̂1 *» le, ie  dotyczy jednego z największyoh, 
• izersrym kołom publiozmoioi znanych ge- 

i “*ó’ naszego narodu, bo Artur Grottger za- 
Jy obok wielkioh romantyków naszej poezyi
. W ■ , Ir 1 X ■ fi 11—  * J >1 m IS |-1 WT1 A D *  A ■ A O, iłal Ailai^oy-sko równorzędnego wieszoza w dziedzi-

^ r?8unkn. Podobnie jak w dz.cłaoh uaszyoh 
ndświeroiedliłj" się accuoia narodu 

*ql rJąsniętego wynadkam przilomowymi u 
PW ■0 i na poozątKU X I X  wieku, tak
% hie£ krok rozpaozy z roku 18d3, wywołał 
Ig foc.zie poltkim nozuoia, któryoh wyrazem 

*•1611, Grottgera.
<łąj Grodzony w roku i887 w Galioyi wacho- 

L̂*c0 ^  -id' aa miał już w młodo-
■lą wisku sposubnobó kształcenia uwoioh 
i, ‘ 'ćw  w kierunku różniejszej działalnośoi.

J^^ndzpną dneoku bnjną wyobraźnię działa- 
ty^^Asówki ojoa wydatnie, a peazya romau- 

*“■ rozbudzała w rim żarliwą miłość oj

czyzny. Krakowska szkoła sztuk pięknych, do 
której jako 16-to i 16-to letni młodzierieo 
uozęszozał, wyrobiła jego smak artystyczny, 
a studya w Monachium (r. 1858) pod kierun
kiem Sohwlnća i Bethela podziałały utanow cao 
na rodzaj jego trórozośoi.

Jaki stan pozwoja jego talent podówozas 
osiągnął, to widać bardzo dobrze, oglądając 
pierwszą salę wystawy. Nie rą to jaszcze dzie
ła bezwzględnej wartośoi. Bysnnki ołówkowe 
z orasów krakowskioh świadczą o pewnym 
braku decyzji. Próby hnmorystyozne, jak 
„Komedya w czterech aktaob *, onni się 
z pietyzmu dla zmarłego artysty, bo r nich 
właśnie widzi się, ie  Grottger nie byt humo
rystą; -ego karykatury, jakkolwiek humorysty
cznie obmyślone, nie porywają do Luieoha. 
„Dwa study* kori“ , tysowant ołów f. m pra
wdopodobnie z jekiegoś martwego modelu, po
dobnie i wiele innych rysunków om ;nją, ie  
młody uozeń owłaanięty był zupełnie duchem 
s«koły. Teuhnika rysnnkowa, zwłaszoza pr- ąp 
linii zdradza talent wprawę, brązuje jednak 
obserwaoyi życia po za szkołi.. Na szczegól
niejszą uwagę sssługujis portret pont; Lenaua, 
nie z tego względu, ieby ta praca by'% już 
wartościowa, boć Ło była pntoa początkowa, 
leoz ze względu na ćakt spójuośoi duchowej 
między młodocianym rt.ystą a poetą. Goryoz 
przebijająca się w utwoiach Lenaua, jego wy
obraźnia na wjkróś refleksyjna, jego pejsymisty- 
ozne pojmowŁnio życ ia , duch romantyenno- 
rewoinoyjny i odmienne od Heinego życzliwe

uapoDC uienic dli polskości, jego podziw wyra- 
iuny dla naszyoh bohateró w narodowych i cały 
sposób odozuwania wrażeń życioy yoh musiał 
oddziaływać na młodego Grottgera. Zaznacza
my to wyraźnie, bc w biografiach i ocenach 
daiel GrottgerowskicL powszeobnie nie zwraca 
si- na ten wpływ uwagi, a Grottgerowską 
skłonność do romantyzmu przypisuje się głó
wnie Sohwindowi. Prawda, ie  Schwind wy- 
ksrtałoił w nim pojęoie form klasyoznyoh, u- 
doskonalił technikę obrazc wanla i nruczył do
borem świat!. i podziałem płaszozyzn nada
wać formie, nawet już raz ( branej, nastro u- 
iiznoiowy ; leoz skłonność do romantycyzmn le
żała częśoią w usposobieniu Grottgera, a pod
sycana była duchem ówozesnej poezy: której
wyrazioiJ sm zdawał się być Lenau. Świr,do® ą 
o tem niektóre pejzaże, np. ten, który jestwła- 
snuśolą p. J. Ozameokiego, i wszystkie późniejsze 
wii kie praoc. Także „llnstraoye do Anny Oświę- 
cimównej*, dwanaśoie rysunków, wykonanych 
będąoą wówozaB w modzie techniką sepii i 
p.órka, natohnione są : prawdzie dramatem 
Mikołaje Brłoz An tonie w’ oze (rok 1856', lecz 
zdradzają wyraźnie romantyozne pojmowanie 
przyrody i objawów życia.

Ciekaw są takie Grottgera próby obra
dowe _i* batalistyo-inego. „Bitwa pod Groono
arem , „Atak*, „Enkorta*, „Nap Szwedów*
j wielu anyot najczęściej akwarelowych piać 
oki,«snj« podobnie jak i portrety akwarelowe z 
tyoh samych lat, że Grottger nie lubował się 
już wówozan w kolorach i nie robił w tej dzie-

dL-ji: e samodzielnych stndyćw. Jego teohnika 
akwarelowa, to maniera dyktowana przez szkołę 
a pannjąoa szezególniej w Monaolrcm i *- 
dnia. Szarawi: tony urozmtńoa nna barwa nie
śmiało, a i ta nie sili się na oharal terystyke 
"Wszędzi* panuje nad nią rysunek. Kon ie przy
bierają jakiś typowa ohskakter przypomim)ą- 
cy jego nauozycielfc w Wiedmu. Blaasa, mony 
jeszoze nie zindywidualizowane, oałoićkonoen- 
truje się w motywie poety cl im.

Takimi są takie ówozesnc przygodne pra- 
oe, do których zaliczyć irzcbi „"Wja-id Ces 
rza Francuzka Jónefn I do Lwo«/a“ i „Piel
grzymkę do Hodowio*.

' Zwolna przebija bi«j z. tych otncyach 
późniejszy właściwy kierunek W  „Moclitw.* 

ieuzernej rolnika* wy&tępnje już eamodzi-1- 
uość pomysłu, leoz razi nowa okoFuzn t ć . 
Grottger me opanował techniki oleinej. Nai- 
jaskrawiej okazuje się io  na „Parkaoh", które 
wskutek ujterek czysto Uohnioznt -atury po- 
pełmocyoL przy malcwanró. -iiajauji się dzi
siaj w caKim stanic, jakby już trzy, albo czte
ry Tieki przeżyły. 1 portrety olejne są raozej 
rysunkiem olejobarwnym niż malowidłem. 
8 v  itło i cień na nieb delikatnie oaozute, psy
chologia godna wielkiego mistrza^ charaktery
styka częstokroć wydatna, lecz brak niestety 
znajomośoi farb i pannwama nad pędzleuć 
Udawał się do ieohmki olejnej pod “rpływem 
zewnętrznym, częstokroć n życzenie fawory
zujących jego talent osób, leo* prawdopodo

bnie nie z wewnętrznegc popędu.
"Wypadki dzicjuwe * roku 186? i tanewią 

pr-.ełom -w ieg'1 tworozoso . Dopóki artysta, 
choćby najb irdzicj atblentowany, praeUera w 
technice i kierukaoL, bt wi się motywami, lub 
walczy z mi teryalem, nie wywierć na szeroką 
publiczność głębszego wrażenia. Tak też było 
aż do owego pan iętnego roku t  Grottgerem. 
J jgcu tw cry  przecstawiające własne historyjki 
Diiosne, luo tiiiie  jak .Sprawunki*, „Szkoła 
szlachcica polskiego*, albo przygodne portrety 
miernej wartość nie mogły wywołać rozgłosu 
"ynh. idząceg© poza granice sfer, w któryob 

żył, lub z którymi się stykał.
Dopiero porwany w wir wypadków dzie- 

jowyoh tak,ego znnezez ią, ja^ zbrojne powsta
nie narodowe, uczuł w sobie siłę i znalazł dla 
siebie zadanie. Gdy naredem wstrząsnęła roz- 
paoz, Grottger, sam rozpaozejąc szukał wyra
zu dla tego bólu,' a za tym popędezr idąc, ze - 
ozął tworzyć arcydzieła. Nicią, na której się 
odtąd jego' m otyry flnrc zauzęły, jest męozeń- 
stwc narobi. Sam śwr.dek okropności zrpasonr 
orężnyoL odczuwa! je h* włae iem ciele, więo 
też i wratei ią, ‘ ktori tera r odnosił, były na 
tyle silne, aby w młodym nawet artyśoie nsta- 
1-ć kierunek.

St. Wmtarski

(Dokończenie nsstąpi).
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eutlnnek 48 ba W y  i polnych przypaść maNiem- 
oom. Jak donos jedno a pism lutejssyoh, na
wet wśród ni ektóryeh członków ow sj uerbskiej 
kcm.syi artyle^zyokiej pani je niesłychane 
w [burzenie js powoda takiego obrotn sprawy. 
Podpułkownik Gcjko Diur-ez złożył mandat 
członkn komijyi, oświadcza^ąo, iż nie chce 
przykładaó ręk do szwiudlów, pułkownik "Wu- 
onkowiozi zaś podobno grozi, z ) ogłosi ta i a 
szczegóły, iż niek irzj członkowie komisyi nie 
będą chyba mieli ozoła pokazać sii w gronie 
przyzwoitych ludzi.

Przed tutejszym trybunałem cyw ilnyi' to
czy się Lieniacyjny proces, w którym jako 
głó wny świadek występuje głośna irtystka 
Burgte uTU p. Katarzyna Sohratt. Sprawa ta, 
o której szeroko rozpisują się niektóre dzien
niki berlińskie w korespondenoyaoh z "Wiednia, 
ma przebieg następujący: Podozas okupacyi
Bośnii i Hercegowiny głównymi dostawcami 
dla arm.i austryackie; byli bracia Józef i B..- 
niol Baruchowie. Ponieważ stwierdzono, że do
puszczali się oni olbrzymich oszustw przy li
ci .rankach, przeto w r. 1887 wytoczono .u  
proces przed sądem w Scrajewie i -k ./anc Jó
zefa Baruoha na pięó lat. a jego brata Daniela 
na dwa lata oiężkiego więzienia. Pr wyroku 
złożył Józef Ba ruch kauoyą 50.000 koron, za 
którą wypuszczono go na wolną stopę. Udał 
się m do Wiednia i tutaj u adwokatów dra 
Kotab* i dra Krasoy -asięgał rady co do teg^, 
jakie kroki ma przedsięwziąć, by uzyskać uła
skawienie. Adwokaci dali mu radę, że tylko 
pani Katarzyna Sohratt może ma p^módz w 
tym względzie. Jakoż Józef Barnoh udał się 
do niej i posłał jej kolię brylantową wartości 
16.000 koron i gwiazdę brylantową do włosów 
wartości 8.000 koron jako „zalioaaę*. Pani 
Sohratt przyjęła podobno — jak utrzymuje Jó
zef Ban jL w skardze swej, oędąoe, przedmio
tem obecnego procesu, — klejnoty te warun
kowo, tj. zobowiązała się sw róci je, j«żeL a- 
łaskawienie nie nastąpi. Jakoż ani jeden, ani 
drugi Ba/uch nie został ułaskawiony i p i . j  ma
sowo sprowadzono »ch do w-ętienia dla odby
cia kary. Wówczas radził adwokat Korab Jó
zefowi Barcohewi nie żądać od pani Sohrabto- 
wej swrotn klejnotów, bo może ida się jzszoze 
uzyskać skrooeme czasu kary. T^mozasem i tu 
uie nastąpiło i Józef "Baruoh musiał pełnych 
pięć lat odsiedzieć w kryminale. Obeon ę ję- 

nak dowiedział się on, żep&ni Sohratt jeszcze 
w roku 1892 zwróciła przesłane lej klejnoty i 
że obaj adwokaoi, tuuzieś brat jego Daniel 
spieniężyli je i podzielili się memędzmi. Wo- 
beo tego zapozwał Józef Baruoh swego brata i 
obu adwokatów do sądu o zwrot klejnotów, lub 
zapłatę 24.000 koron wraz z procentami. W  pro
cesie tym, jak zaznaczyłem, powołano pani', 
Katarzynę Sohratt na świadka.

Bada państwa.
Wiedeń. W  dalszym oiągu swej mowy rzekł 

prezydent ministrów ks. Hjhemohe oo nastę
puje: Silna świadomość narodowa da się — 
sądzę — połąozyó ze świadomość-^ i wierno- 
ooią państwową, dlatego rząd nie myśli przei. 
reformę wyborczą osłabiać stronnictw nurcdo- 
wyoh, ohoe raczej wszystkie przytoozone ży- 
ozen: a i obawy bez nprzedzen.a tbadaó. Bząd bę
dzie s:ę starał pozyskać wszystk o stronnictwa 
dla wielkiego dzieła i nzyskać ion współpraoo 
wniciwo. Bząd pójdzie tak daleko, jak to do
puszczalne ze względu na całość reformy wy- 
jorozej. Tam ^dnakie, gdzieby się zaozęło 
niebezpieczeństwo dla reformy, zao&ąłby się 
także obowiązek rządn, aby przedewszystkiem 
przeprowadzić reformę wyborczą; rząd liozy 
przy tern na poparcie stronnictw. Jakżeż bo
wiem mogłoby jyó  inaczej? Miliony obywateli 
przyohodrą teras do znpełnyoh praw polity- 
cznyob, jakżeby tedy stronnictwa nie miały 
okazać gotowośoi do onar, któreby zresztą mt 
stały się woale sznodliwemi dla ioh interesów 
narodowych. Ale, "Wysoka Izbo, reforma wy- 
boroza jest nietylko żądat ‘em sprawiedliwości 
wobeo niższych warstw ladnośc.1, jest nietylko 
potrzebą parlamentu, ale stanie się także fun
damentem narodowość owego pokoju wAnstiyi 
lab snaoznie się do r.iego przyczyni. (Oklaskil. 
Jeśli się ras ada na podstawie reformy wy
borczej przyjść do porozumienia między stron
nictwami narodowymi, nie j«st wykluczona na
dzieja, że to porozumienie będzie możliwe i 
w innych puL taoh źądufi larodowyeh Wtedy 
przystąpią ohętnłe do wspólnej praoy i ci tak
że, którzy dotąd do tego nakłonić się nie dali. 
I dlatego jeszcze raz powtarzam, rząd starać 
się bidzie doprowadzić w sprawie powszechne
go, równego prawa głosowania do zwyoięzcwa.

Mówiąu o stosunku do Węgier, powitał 
ks. Hohenloha przedewszystkien z zadowole
niem przywróoemo stosunków parlamentarnych 
»  tamtej części monarchii i podniósł, że było
by dla oi u połów monarchii bardzo pożyte- 
oznem, gdyby wreszcie zniknęła niepewność 
wzajemnych stosunków, a w miejsoe ągłyc>h 
rozporządzeń zapanowało trwałe uregulowanie 
stanu nseozy. W  tem zapatrywaniu oba rządy 
są zgodne. Bząd austryacki gotów jest rozpo
cząć rokowania oo do całego kompleksu spraw, 
aby w obopólnym interesie dojść do porozu
mienia.

Prezydent ministrów jest przekonany, że 
jeżel’" obie atrony przy stąpią do rokowań z ró
wną lojalnością i szczerą chęcią porozumienia 
się, porozum’ eme dojdzie do skutku. Będzie 
błogosławieństwem zarówno dla Austry; j&k i 
dla Węgier, jeżeli powiedzie &ię w miejsce do
tychczasowego stanu stworzyć stosunek oparty 
ua wzajemuem zaufania, który nie byłby na
rażony na. peryodyoznie wznawiające się wstrzą- 
śuienia. Atoli porozumienie to przeprowadzone 
byó musi na oałej inii. bez jednostronny ch 
ustępstw na naszą niekorzyść. Bząd we wszyst- 
stkioh s orawac, będzie się porozumiewał z ra
dą państwa i oez mej nie poweźmie żadnej 
decyzyi. Powodzenie tego szczerego zamiam 
rządu założy także w znacznej nr erze od go
towości izby popierania rządn w przeprowadza
nia tego zamiaru-

fe polu wewnętrznej administraoyi ocie
rać się będzie rsąd ua niezachwiane1" podstawie 
nstaw państwowych i okaże zrozumienie i jak 
aa; 1 ».saą życzliwość dla wszelkioh słusznyoh 
Mflań. Jednakże z tego i:anowitka wyraka 
także dlą rządu prawo domaganiu się od ka- 
-ifl ego obywatela, aby i on trzymał się śoisle 
przepisów ustawowych. B-ąd będzie pozosta
wał w oiągiej styoznośoi z powołanymi czyn
nikami autonomicznymi wizyatkioh krajów i 
będzie si j st _rał również z własnego przekona
nia poznać kr totalne i ekonomiozne potrzeby 

i*; otkiol narodów, a tam, gdzie nzna rzeczy-
„ potrzebę, niczego nie zaniedba celem jej 

zaspokojenia.

Przedstawiłem pokrótce cele, którym rząd 
pragnie poświęcić wszystkie swe siły. Jbst rze
czą prostą, żc nis powiedziałem nio newego, 
boć większa ozęść stronnictw jest zdania, że 
dla rządn nie ma innej drogi, jak rozpoczęte 
dzieło -eformy wyborczej gor liwie doprowadzić 
do skntkn.

Jestem tego świadom, że izba, bez wzglę
du na różnice zdań między poszozególnemi 
stronnictwa ni, .wróciłaby się nrzeoiw każde
mu rządowi, któryby ohoiał reformę wyborozą 
fc&rzució, gdyz rozumiemy to wszyscy, że z re
formą wyt ro«ą nastąp, nietylko rozszerzenie 
równouprawnienia poetycznego, . >oz także era 
wewnętrznie wzmocnionego parlamentn, który 
wzmoże także siłę państwa. Maj^c osiągnięcie 
tego cela ua oku, nie zanieohamy użycia ża
dnego środka, widvoi*> bowiem panowie przed 
sobą rząd, który nie zna wyższego celu nad 
społeczną i narodową siłę zjednoozonej Anstryi 
(okli ski i brawa).

Następnie noUwaliła Izba otworzyć dy- 
jkusyę nad mową prezydenta ministrów Ho- 
henlohego.

Przystąpiono do rozprawy n&a nagłością 
wniosku Schóuorera i tow. w sprawach wę
gierskich. Przemawiał Sternbtrg; po krótkiej 
dyskusyi nagłość odrzucono, poozem załatwio
no szereg spr iw dotyczących nietykalności po 
selskiej i posiedzenie zamknięto. Następna 
w piątek.

Między interpelaoyami dziś wniesionemi, 
eą następując - Br ei ter a i tow. w sprawie po
stępowania polioyi lwowskiej w dnia 6 maja; 
Sturma i tow. w sprawie masowej immigraoyi 
żydów z Bosyi, interpelanci wek*zują, ż< 
unmigraoya iydt wskiej ludności do Lwowa oka 
zała tiię tak wielką, że władze tamtejsze we
zwały żydów, aby do 30 dni opaśoili miasto, 
w przeciwnym razie będą przymusowo wyda
leni; w Wiedniu tasiego rozporządzenia nie 
wydano, inturpelanoi wzywają rząd, aby po
czynił odpowiednie kroki w "Wiedniu.

Minister skarbu przedłożył proiekt u .tawy 
w sprawie używalności pożyczki krajowej Ga- 
lioyi 7 milionów i 6,150.000 koron dla oelów 
pupiiarnyoh.

Wiedeń. Jak donosi Polu. Corr., minister 
Galicyi Piętak miał wcuoraj dłuższą konferen
c ję  z presydyum Koła polskiego, Popołudniu 
o godzinie 4 zebrała się parlamentarna ko-

przy samodzielnym udziale ludu we władzy 
ustawodawczej, w kontroli władzy wykona- 
wozej. W . Ces. Mość raozyłe* w manifeście z 
80 października z wysokości tronu dać wyraz 
silnej woli, by właśnie te narody wziąć za o- 
paroie dla dalszego ukształtowania losów Bo- 
syi, a eały naród rosyjski z entuzyazmem po
witał głos orędzia. Leoz już pierwsze dni wol- 
nośoi zachmurzyły doświadorenia, które na 
araj sprowadzili oi, którzy ludowi ciągle jesz
cze tamują drogę do oara, depczą wszystkie 
podstawy manifestu t  30 października i okry
w aj] krrj hańbą przez kaiywanie na śm erć 
bez wyroków sędziowskich, przez deportaoyą 
i wtrącanie do więzień.

„Siady tego postępowań ze strony ad- 
ministraoy: w ostatnioh miesiącach tak głębo
ko wryły się w duszą ludu, że nidmożliwą jest 
paoyfikaoya, dopoai dla ładu nie stanie się ja- 
snem, ż > władze, które imienia "W. ces. Mośoi 
nadużywają za płaszczyk, nie będą się więoej 
dopuszozały gwałtów, dopóki ministrowie będą 
przed zastępoamr" luaów nieodpowiedzialnymi, 
dopóki wreszcie cała administracja nie będzie 
odnowioną. Tyiko wówozas, gdv ministrowie 
otaną się odpowieazialni przed ludem, może w 
umysłach ugruntować się pojęoie zupełnej nie- 
odpowiedzialnosoi monarohy. Tylko minister- 
piwo, posiadające zaufanie większości Damy, 
może amoouió zaufanie do rządu i tylko przy 
takiem zaufaniu możliwa jest spokojna i nor
malna pruoa Dumy. P. zedew szybtkiem potrze
bo w Bosyi usunąó wyjątkowe ustawy o wzmo
cnionej ochronie, o stanie woj en rym, pod któ
rych oohroną szczególnie rozwi ij| it* 3 wy- 
stępnją samowola i rreodpowiedzi dnośó urzę
dników. Bównooześnie muszą byó ustalone pod
stawy odpowiedzialności admii struoyi wobec 
zastępców ludów.

„Dla owoonej działalności Dumy potrze
bne jest przeprowadzenie zasady prawdziwej 
representaoyi ludów, polegającej na tem, że 
i*ylko jedność monarchy z narodem stauowi 
źródło władzy usuawodawozej. Wszystkie zapo
ry, oddzielające oara od narudn, muszą byó 
usunięte. Nie może istnieć dział ustawodawstwa 
n* zawsze zamknięty przed swobodną rewizją 
ze strony representaoyi ludów łąuzuie z mo
narchą.

„Duma uważa za swój obowiązek oswiad- 
ozyó imieniem narodu Waczej ces. Mośoi, że

misja Koła polskiego na posiedzenie, celem eały naród, pełen siły i entnzyazmu i w pra
ni radzenia się nad stanowiskiem klubu pod-1 wdziwej wierne w bliski rozkwit ojozynny,
czas dyskueyi nad deklaraeyą prezydenta mi
nistrów. Sprawa ta będzie także przedmiotem 
dyskusyi ua jednem z rajbliższyoh posiedzeń 
Kcła polskiego.

Wiedeń. Komisya budżetowa obrado
wała wozoraj nad sprawozdaniem posła Stein- 
wendera o wnioskach pp. Pommers, Pantu- 
ozka i Breitera w sprawie stanowiska służ
bowego i doohodów pomooników kanoela- 
ryjn- oh

Minister skarbu K u s e l  wskazał na roz
porządzenie z rohu 1902, dotyoząoi poprawy 
^ytu ty oh kategory1, i podniósł, że ze wzglę
du na ustawę o oertyfikatystaoh, zmiana sto
sunków pomooników jest niemożliwą • dro
dze ustawodawozej, tylko w drodze rozpo
rządzenia. Dlatego, jeżeli mnsi się pozostać 
przy rozporządzenin z roku 1902, mimoto rząd 
byłby gotów ponownie poczynić znaczne ulgi, 
które minister następnie szczegółowo w1 i- 
oza. Wyższe wskntok tego konieczne zapo
trzebowanie w kwoo1 i przeszło miliona koron, 
gotów jest minister pokryć z bieżąoyoh do
ohodów, bez domagania się speoyalnego po- 
kryoiu. Przekraozanie powyżej wymieni nej 
kwoty nważa minuter za niemożliwe ze wzglą
du na finanse państwa i prosi komisyę, aby to 
jwzględ iła.

P. G ł ą b i ń s k i  oświndoza s ię , pomi
mo opornego stanowiska ministra skarbu, za 
wnioskami referenta i uznaje zapow’ . dziane 
przez ministra konoesye zi niedostateczne.

7ogóle najwykezy juk ozas, aby TBzysoy 
funkoyouurynsze państwowi, którzy faktyoznie 
są stałymi, również osiągnęli pewne, ustawowo 
unormowane stanowisko. Mówoa przyłącza się 
do wywodów referenta i ośuladoza, że będzie 
głosował za iego wnieskam...

Inni mówoy również stanowczo żądali n- 
stawowego mormowania stosunków słnżbowyoh 
pomooników kancelaryjnych, uznająo konoesye 
Ministra za niedostateozne.

Następnie rozpoczęła komisya dysknsyę 
szczegółową.

V* ypadki w iiosyi.
. Adres Dumy do cara.)

PetorsDurg Wozoraj o godzinę 8 popołu
dniu otwarto posiedzenie Dumy. Dyskutowano 
nad regulaminem, który z kilku zmianami 
przyjęto. O godzinie 7 min. 80 rozpoczęła się 
dysknsya nad pi ojeLtem adresu- Hr. Heydez 
i pięódziesięoin posłów włościańskich postawiło 
wniosek odroczenia dy&Knsyi do dzisiaj. Wnio
sek odrznoono. Beferent komisy i adresowej Na- 
bokow odozytał wśród ciągłych oklasków pro
jekt adresu, poozem posiedzenie na godzinę 
przerwano.

Projekt adresu op. iwa jak następuje:
„Wasaa Cesarska Mość raczyłeś w mowie, 

wygłoszone’ do zastępców lndn, stanowozo o- 
świadozyó, że trwaó będziesz niewzruszenie 
przy instytnoyach, powołnjąoych naród do u- 
rzeozywidtnicnia ustawodawczej władzyłąoznie 
ze swym monarchą. Duma państwowe widzi 
w tem uroozystem zapewnieniu monarchy, wy- 
stOBOwanem do zastępców ludów, rękojmię u- 
moonienia i dalszego rozwoju porządku i usta
wodawstwa, ściśle odpowiadającego konstytu 
oyjnym zasadom-

„Duma państwowa ze swej strony wszyst
ko uczyni, aby uzupełnić zasady zastępstwa 
Indu i przedłożyć "Waszej Ces. Mości do za
twierdzenia ustawę, dotyczącą zastęp itv«ludu, 
a opierającą się w myśl jednogłośnie objawio
nej woli ludu na ogólnem prawie t yborozem. 
Wezwanie W. Ces. Mości do wspólnej praoy 
na raeoz ojczyzny, no uchodź" żywy oddźwięk w 
seroaoh posłów. Duma, która jako składająca się 
z zastępców wszystkioh klas i narodowości od
nowi Bosyę i stworzy porządek państwowy na 
podstawie pokojowego współżycia wszystkich 
i na silnych filarach wolnośoi obywatelskiej— 
uważa za swój Obowiązek wskazać, że warun
ki, w jakich kraj żyje, w rzeczywistości czy
nią niemożliwą st_teczr.ą pracę celem odrodze
nia najlepszy oh sił krajn. Kraj poznał, że naj
boleśniejszym punktem naszego życia państw >- 
wego, jest camowola urzędników htórzy dzielą 
cara od Indów i kraj jednomyślni > głośno o- 
świadozył, że odrodzeń1 żyoia państwowego 
możliwe jest tylko na podstawaoh wolność1

przeprowadzi twórcze dzieło odrodzenia życia, 
jeżeli między nim a tronem nie będhie stała 
Bada państwa, utworzona z mianowanyoh dy
gnitarzy i wybrańoów najwyższych klas ludno
ści i jeżeli ustawodawcze kompetencji zastęp
stwa Indów nie będą przez speoyalne ustawy 
uozynione granice. W zakręci s czekające' Da 
mę ustawodawozej praoy, uważa Oua aa nieod
zowną konieczność, zapewnienie przez dotładną 
nitawę nienaruszalności osoby, wolnośoi sumie
nia, słowa, prasy, stowarzyszeń i zgromadzeń, 
oraz strejków. Bez ty oh podstaw, która są już 
w manifeśoie z 80 października saznaozone, 
jest niemożliwą jakakolwiek reforma w kierun
ku sooyaluym.

„Fc nieważ Dums wychodzi z Niewzruszal
nego przekonania, że ani wolność, ani porzą
dek nie mogą byó umoomone bez urzeczywi
stnienia równośoi wszystkich obywateli wobeo 
ustaw, przeto wypraouje Duma ustawę w spra
wie równouprawnienia wszystkioh obywateli 
przy równoozesnem zniesienia wszystkich przy- 
wib ’ó— stanowyoh, narodowych religijnych 
i postara się o wyswobodzenie krajn z poa o- 
pieki adn.'uistraoyjnoj i o pozostaw: Anie wyłą
cznie sądom ograniczania pra w oby watelej iltyj 
Lama awaśa karę smieroi tikże na podstawie 
prawnego wyroku za niedopuszczalną. Duma 
uważa się za uprawnioną oświadczyć że w dniu 
wydania ustawy o zniesieniu kary źmioroi cę 
dzie tłom .ozom jednomyślnej dążności oałej la- 
dnośoi. Przedstawienie potrzob ludności wiej
skiej i odpowiednie ustawowe zarząuzeula two
rzą najbliższe zadania Dumy. Duma uważ« 
tak. ■ za potrzebne stworzyć nsiawę, zatwier
dzającą równouprawnienie włośoian i wyswo- 
badzająoą ioh z pod noisku samowoli i opieki. 
Bównież za nicodraozalne uważa Dnma zaspo
kojenie potrzeb klasy robotniczej. Pierwszym 
krokiem na tej drodze mnsi być zapewnianie 
wolnośoi organizaoyr" wszystkioh robotników.

„Samodzielność oelem podniesienia mate- 
ryalnegc i dnchov» ego dobrobytu, oraz podnie
sienia tudn stawia sobie Dnmc również ze* głó
wne zadanie. Takue nważa Duma za uomeesną 
i nieodraozaln , — deoyzyę w kwestyi zaspo 
kojenia od dawna dojrzałych postulatów po
szczególnych narodowości. Bosya, to państwo, 
zamieszkrłe przez wiele szczepów, i narodowo
ści, których wszystkioh dachowe zjednoczenie 
możliwe jest tylko przy zaspokojenia potrzeb 
każdego z nioh i przy przestizeganin i rozwi* 
janiu wlaściwosoi ioh życia. Duma będzlo się 
starała o daleao idąoe zaspokojenie ty oh siu- 
sznych potrzeb.

„W . oes. Mcśó! U progn wielkiej naszej 
pracy stoi kwesfcya, wprawiająca w podniece
nie duszę każdego narodn, kwesty*, któia tak
że nas, zastępoów lndn, podnieca i przenąkad.** 
w uczynieniu pierwszego kroku w naszej usta
wodawczy działalność.. Pierwsze słowo, które 
zabrzmiało w Dumie i zostało przyiąte okrzy
kami sympatyi przes całe zebranie, te jest sło
wo : amnestya. Kraj łaknie zupełnej poli
tycznej amnestyi, która jest postulatem su- 
m iet.': ludu. Ona nie może byó odmówioną, 
jej spełnienie nie może być oaroczore. . . oes. 
Mośoi! Duma oozeKuje pełnej politycznej amne
styi ja -o  pierwszego zadatau wzajemnego po
rozumienia się i harmonii między carem a na
rodem.* J• •

Petersburg. Jako domniemanego mordercę 
v oeaamirała Knsmicza, aresztowano tn mło
dego mężczyznę, który powiada, że nazywa się 
Paszkiewicz że jest stndontem tutejszego u- 
mwerst tetu.

Petersburg. Nou>. Wremia donosi, że raaa 
ministeryalna oświadczyła się za możliwością 
udzielenia amnesuyi, pozostawiła jednakże kwe- 
styę jej rozmiarów nie rozstr ygcięta. Toż sa
mo pismo donosi, że na radzie minist rów przy
szła pod obrady kwesty a rozwiązania Dumy 
państwowej z powodu jej charakteru opozy- 
oyjnego. Oświadczono mę ostatecznie za tem, 
że rozw-ązanie nie jest pożądane, przeciwnie, 
byłoby wprost niebezpieczne.

Otlssa. Uciekł tutaj z w’ ęzien.ia przy- 
wóazca bandy „Czarnego kruka* Baob, który 
dokonał wielu ni padów zbrojnych oelem wy
muszania pieniędzy pod groźbą żmieroi. Spra
wa Baoha miała byó jutro osądzona w sądzie 
wojennym.

Caryoyn. Tłum. liozący około 4000 głów,

domagał się wieozorem, przeoiągając uliu^mi, 
usunięoia się kozaków, obiecując rozejść się 
w spokpia. Policmajster kazał kozakom dać 
salwę. 8 osób jest rannyoh, jedna z nich 
śmiertelnie.

Petersburg. Kandydatura Ktziełło - Po- 
klewsl iego, znanego polskiego bogacza, na sta
nowisko wiceministra spraw zagrai oznvcb, nie 
ulega wątpliwości. Nominaoya ta była żywo 
ona zwiana w “sferach dyplomatycznych. Ko_nieł» 
ło Poklewski, ozłonek rady państwa z wj boru, 
oieszy się sympatyą szczególne króla Edwarda, 
popiera go więc poseł angielski w Peters
burgu.

Deklaracja piska w Dmie.
Na niedzńlnem posiedzeniu dumy, w dy

skusyi nad organizaoyą komisyi, mającej uło
żyć aares w odpowiedzi na mowę tronową, 
Koło polsku zażądało niezwłooznego wysłu
chani' , przez dumę oświadczenia 27 posłów z 
Królestwa Polskiego, a następnie złożenia togo 
oświadczeni l komisyi cdres^wej "Wniosek przy
jęto i poncł Harusewicz w imieniu Koła odozy
tał oświadczenie podpis, ne przez 27-miu po 
słów. Bi zmi ono jak następuje:

„W  obwili, gdy Duma państwowa ma 
rozważyć adies z odpowiedzią na mowę trono
wą, my, posłowie z Królestwa Polskiego, uwa
żamy za swój święty obowiązek, oświadczyć oo 
następuje:

„Teraźniejsze Królestwo Polskie utworzo
no 91 lat temu, gdy ozęśń terytoryum b. pań
stwa polskiego została połączona z oeserstwem 
rosyjskiom na zasadzie aktów międzynarodo
wych, jako to: traktatu Bosyi z A astry ą i Pru
sami z dnia 3 msja r. 1815 i ostatecznego tra
ktatu, zawartego na kongresie wiedeńskim z 
dnia 9 ozerwoa roku 181f*. Z  mocy wymienio
nych aktów międzynarodowych, zasadą i wa
runkiem związku Królestwa Poisk.cgo z Cesar
stwem była nowa konstytucya i przyjęcie prre: 
cesarza rosyjskiego tytułu Króla Pol«l ego (art 
1-szy traktatu wiedeńskiego z dnia 9 ozerwoa 
1816 tuka). Zgodnie z tym warunkiem cesarz 
Aleksander I w dniu 27 listopada tegoż rokn 
1815 nadal Królestwa Polsaiemn konstytnoyę, 
gwarantującą naszemu krajowi całkowity 
ustrój autonomiozny, według, którego ko
rona uznawana była za dziedziczną w po
rządku następstwa tronu cesarskiego domu ro
syjskiego, (art, 3), i która została przyjętą 
przez Monarchę za siebie i swoioh następców 
(art. 165\

Cesarz Mikołaj I. zastąpił konstytnoyę 
roku 1815 przez tak zwany „Statut orgeni 
ozny“ r. 1882, który pozbawiał Królestwo Pol
skie przedstawiciel jtwa narodowego, lec-, za
chowywał osobry zarząd dla kraju i cały od
rębny jego ustrój. W  ten sposób, nie mówiąo 
jaż, że wspomni"ny akt prawodawczy natury 
wewnęt.znej nie mógł zmienić zasadniozyob 
postanowień traktatów międaynarodowych, sta
tut organiczny z r. 1832 nie nsnwał pojęoia 
autonomii Królestwa Polskiego.

Zniesienie tuj autonomii odbyło się pó
źniej drogą wydawani, oddzielnych praw i 
rozporządzeń „dministraoyjnyoh, nie mogąoyoh

{irawnie zmienić zasadniczego stosunku Kró- 
estwa Polskiego do Cesarstwa rosyjski «go.

Prawa zasadnicze państwowe dotycnozas 
głosiły, że: „Z  oesarskim w&zeohrosyjskim
trouem nierozdzielone są trony Królestwa 
Polskiego i "Wielkiego Księstwa finlandz
kiego*

W  nowych prawach zasadniozyon pań
stwowych z dnia 29 kwietnie (5 m_ a) 1906 
roku nazwa Królestwa Polskiego została zu
pełnie usunięta. W  ten spcoóh, w przededniu 
otwarcia Dumy państwowej, rząd zdeptał je
dną z podstaw otfólno-pańatwowegc ustroju. 
Nastąpiło to w chwili, gdy ludność Królestwa 
polskiego gorąco pragnie i jednomyślnie do
maga się praw autonomiczny oh dla swojego 
kraju Kiedy żądania te narodu polskiego zna
lazły oddźwięk sympatyczny w ruchu wolno
ściowym rosyjskim i gdy dla Polaków nastą
piła sposobność bronienia swoioh praw bez
spornych w obliczu narodu rosyjskiego, rząd 
stara się stawić temu przeszkodę.

Bzeozone usunięcie nazwy „Królestwa 
Polskiego* z praw zasadniozyob państwowych 
jest ze strony rządu usiłowaniem wysączenia, 
na zasadach formalnych, z pod rozważania 
Dumy państwowej sprawy nagląoej i dojrza
łej przy wróoen.* praw należący on naszemu 
frajowi. — Przeoiw temu zamachowi i wogóle 
przeciw poniewierce praw narodu polskiego, 
m j protestujemy tu * zwraoamy swói protest 
do ropyjakiego przedstawicielstwa naiodowego. 
Nasze prawa są święte i nieodwołalne, a wy
nika a nioh kom iczność autonomii Królestwc. 
Polskiego, juko odwieczne żądanie oałej ludno
ści naszego kraju. Z tem uądaniem przychodzi
my do Dumy państwowej, abv sralozyć za na- 
s-?e prawa i powszechną wolność®.

Po ośwHd izoniu tem rozległy się ozęsoio- 
we oklaski. Durni postanowiła zakomunikować 
komisyi adresowej deklaracyę polską. "Wywią
zała się joten ożywiona dysKusya w różnych 
grupach polityoznych, a zdania i poglądy są 
różne. Wnosić jednak należy, że deklaraoya 
Eoła posłów polskich dozn»ł£ niezbyt iyozli 
wego przyjęcia w Dumie.

Strejki i look-outy.
Podgórze. Zakończył się strejk robotni

ków piekar ii h. Majstrowie zgodzili się na 
podwyższenie płaoy o 2 korony tygodniowo, 
na 10 godzinny czas praoy bez przerwy i przy
znanie raz na tydzień jednej wolnej doby.

Szczucin. Onegdai rozpoczęli streikwszy
scy pomoomoy i robotnicy mularscy,

Tulon. Między strejkująoynu" a pracują
cym. murarzami przyszło do bójki. Strajkują
cy zburzyli mury kilku budowanych właśnie 

i szkół, a śpiewając pieśń, rewoluoyjne, z czer
wonym srtandaiami przeciągali ulicami mia
sta. Źandarmerya aresztowała 15 demonstran
tów i odebrała im cztery sztandary; prefekt 
zwrócił je syndykatowi.

KRONIKA.
Lwów, 16  maja.

Namiestnik Aad sej hr. Potocki powrócił 
wczoraj z Wiedm;. do Lwowa.

Zatwiordzer ie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór p. Tadeusza St .riyóskiego właściciela dóbr 
w Derewni, na prezesa, a x. Józef. Dołoszyokiego, 
gr. kat. proboszcz i w Dobrosinie, na zastępcę pre
zesa Bady powiatowej w Żółkwi.

Mianowania. Sekundaryoszem j ipit.ua Św.

Łazarza w K .akowie zanianowany ostał dr 
dysław Sh orski.

Zjazd ruskich mężów zaufania wszystkich 
stronnictw rnskioh ma się odbyó we Lwowie 2 
b. m. Na zjeżdzie tym posłowie ruscy przed»i*WÎ  
podobno konoesye, jakie Basini otrzymują od no
wego prezesa ministrów w sprawie reformy *7 
borozej.

Strejk rolny w powieoie podhajeckim ot 
dutąd następujące wsie: Kalne, Łysa, Budniki, 
Siółko, Mnżyłów, Litwinów, Owsie, Justynówk î 
Zabajoe, Teiucze, Holendry, Halicz, Szczepanów 
Hołhocze. W każdej z ty uh wsi stoi wojsko i 
darmerya.

Nowe probostwo. Ministerstwo wyznać > 
oświaty zezwoliło na wyłączenie gminy i obszar® 
dworskiego Bakszuws ze z- lązku rz. kat. parać1 
w Żołyni i utworzeń’ } w Bakszawie samoistnej?0 
rc. kat. probostwa.

Na wystawę do Medyolanu wyjechał fizyk 
miejski dr. Legeiyński, wysłany przez gminę, o*" 
lem zbadania urządzeń sanitarnych.

Rusin! a reforma wynoroza. Narodowy k°'. 
mitet ruski, ofieyalna reprezentacya nkraińsai  ̂
partyi Businów, ogłosił we wczorajszem Dile od6' 
zwę, w której powiada, że zam.erzony komprrin16 
Koła polskiego i  rządem w sprawie reformy wy
borczej jest prowokacją narodu ruskiego. Stoso- 
nek 72 mandatów polakicb z Galioyi do 28 ra 
jkioh nazywa komitet ruski pogwałceniem pra  ̂
Bnsinów i powiada, iś ten stosunek nietylko gor- 
szym jest od stosunku, proponowanego przez bar. 
Gautsoha, tj. stosunku 61 polskich mandatów c 
27 ruskich, ale gorazym dla Businów nawet od 
obecnego stosunku 66 polskioh do 22 ruskicn 
mandatów. Wobec tego komitet wzywa naród n 
sk., by „wszystkiemi siłami* zwalczał możaotd 
przeprowadienia tego kompromisu, wzywa posłów 
rus. oh do Bady państwa, by jak najenergicanio) 
przeciw tema zaprotestowali. W końcu powiada 
komitet, ii naród ruski zaufał słowom Moimrcbyi 
wyrzeczonym do rnskiej depuiacyi 22 stycznia br., 
a jeśli obecnie Businom stanie się jak;, „krzywdi ’ > 
to za nią odpowiedzialnym { Busin:' uczynią rząd 
ks. Hohenlohego. Odezwy tę podpisali pp.: Kość 
Lewitki, poseł dr. Eugeninsz Oleśnicki i Longi® 
Cegielski.

Samobójstwo ucznia glmnazyalnego. One' 
gdaj rzucił się w Nowym dąoac pod koła pociąg® 
nozeń YI7 klasy tamecznego gimnazynm Hodo- 
wański, syn xiędza ruskiego, i zginął na miejsc®- 
Przyczyny samobójstwa nikt nawet domyślić się 
nie może. Był on dobrym, powszechnie łubiany®6 
uczniem. W dniu, kiedy targnął się ua życie> 
przyszedł jak zwykle dobrze usposobiony do szko' 
ły i nie zdradzając woale jakiegoś zdenerwowani® 
przesiedział tam trzy godziny, podozas któryś 
był dwa razy pytany. Odpowiadał dobrze i sp®' 
kojnie. Dopiero na dalszych dwóoh godzinach j®* 
go nie było,' nikt jednak nie mógł przeczuć, ś® 
wyszedł ze szkoły, aby sobie odebrać tycie.

Konkurs na posadę lekarza okręgoweg0 
w Hyglioaoh s roczną płacą 1.600 K. i ryczałtew 
na objazdy w kwocie 600 K., rozpisuje Wyć; >■ 
Bady powiatowej w Tarnowie. Podania do 10-g° 
ozerwoa.

Uoznlowle gimnazjalni bandytami. Kury# 
Litewski donosi: Dnia 4 b. m. w miastecka Mf 
szkjciaoh pod Szawlami, do sklepu monopoloweg0 
zgłosiło się trzech ucharakteryzorranyon, p rzeb rf 
nycłi w sukmany miody oh ludzi, żądając wyda®1* 
wszystkich pieniędzy, znajdujących aię w kasi®' 
Żądanie swe popierali rewolwerami. W kasie zn®J' 
dowało się 7 rubli z kopiejkami, które młodzień®] 
zabrali i znikli. Poniewaf kilka miesięoy tem® 
podobny napad i ograbienie, egzekuoya karna w®]' 
skowa nałożyła na całą gminę kontrybuoyę, pr-J ° 
na wszczęty alarm, całe miasteczko ruszyło w P,c 
ścig. Pogoń okazała się skuteczną, gdyż robotnlCf 
pracujący w polu odprzęgli konie i niebawem ićą* 
cych piaBzo nap-stników otoczyli. Pomimo też, 
ci odstrzeliwali się « rewolwerów, raniąc kilku p®' 
robków, tłum zabił dwóoh bandytów, a trzeci®#0 
eiężko poranił.

Sprawdzenie osobiatuśoi wykc.^ło, że zaÔ J 
mi są uczniowie szóstej klasy gimnazyum sza’  
skiego Gutowski i Montwiłł, raniony zaś Petru®3 
tis jest uczniem czwartej xlasy tego gimnazyum-

Śmlnró pod korami pociągu. Francis®® 
Osar, subjekt handlowy z Sambora, rzucił się  ̂
mi dniami w zamiarze samobójczym pod koła P°' 
ciągu, dążącego z Chyrowa do Zagórza. L e n 1 
wyc.ąguęto jeszoze żyjącego z pod lokomoty1*'- 
zatrzymanego pociągu, leoz wkrótce wskutek ó°' 
znanych obrażeń wyzioi ął duoha. Liczył 27 1®Ł-

Frekwencji w uniwersytecie lwowskilT,' 
Liczba złnchaoay, zapisanych na letnie półro  ̂
uniwersytetu lwowskiego, wynosi: N» wydziale tfl' 
ologicznym 872 słnohaoiy, prawniczym 1.468, D> 
lekarskim 120, na filozoficznym 891, razem prz®1 
2.861, w tem kobiet 191, mężczyzn 2.660. Do W  
go spóźnione wpisy przyniosą zapewne około ’ 
tak, że uniwersytet lwowski będzie liczyć raz®*0 
około 3.060 słuchaczy. W półroczu letniem rok* 
zeszłego było słucnaczy tylko 2.7S2, liczba lC 
powiększyła się więo o przesz! 300. .

Zasuspendowanie trzech weterynarzy. J®*
to niedawno pijaliśmy, szkontrum, przodsięwz 
znienacka przez magistrat w kasie korporaoyj®  ̂
rzeżników, wykai ło, że aasa ta trzem weteryi" 
rzom wypłacał, gratyfikacja za działalność -3. 
korzystną dla korporaoyi. Wskutek teg; odl:ryc‘ 
nastąpiło zasuspendowanie wszystkich trzech W®{0" 
rynarzy rzeźnianych. W ioh miejsce powoi -'l< 
został tymczasowo weterynarz miejski dr. Kulc®f 
cki, jedynj a etatu miejskiego, jaki pozostawał \  
dyspozycyi. Ponieważ zaś skutkiem niedostateczny® 
sił chromać musiałby dozór weterynamo- policyJ* 
w rzeźni, tymi dniami powołani zostaną tymczas0  ̂
weterynarze z po aa magistratu do pełnienia f°* 
kcyj w rzeźni.

Konkurs na cerkiew parafialną w Tai1
polu rozstrzygnięto w poniedziałek pod P®a®*L 
dniotwem JE. X . metropolity Szeptyckiego. N® . 
słano prao 12. Nagrodzono dwie, autorami ioh 
Tadeusz Obmiński, docent politechniki we i-V° 
i p. Józef Handselewioz, budowniczy z Wars*®^, 
Do wykonania przeznaezono projekt p.  T. 
skiego, jako bardziej odpowiadający cnarakt®r® 4 
cerkwi rnskioh. Projektowana cerkiew będzie j* <,/ 
z największych cerkwi prowinoyonainych, g&J y  
mieśoi zwyż 4.000 osób, a jej koszt budowy 
niesie 240 tysięcy koron.

Śmierć Gapona. z  Petersburga nadcb®^ 
następujące sz negóły o śmierci Gapora. ° ^ gf 0 
już na pewne stwierdzonej : Zwłoki znal®
o 16 minut drogi od Peter burga, w miejsc0’  J 'o 
willowej Ozierki. W dniu 6 kwietnia priys®®d. jej, 
właśoiuielki jednego z dworków, Zwierozyć® ^  
jakiś brunet około czterdziestoletni, ipoi&w0*i 
jako Iwan Putilin i  Petersburga, najął Lo®» ^  
lato za 190 rubli "W dwa dni później zgl®01*^ ' 
do Zwierczyńskiuj młody człowiek bez zarosto^ ,̂,, 
ry zapytał, czy pokoje ocuyszozono już i c,1'1® (fi ' 
jak było umówione przy wynajmie. Stróż ®*P 4,ii 
czył, podajae, że zostawiony zadatek 10 
za mały, pociem młody ozłowiek odszudł

Inkasso weksli i przekazów na miejsca zagraniczne i na prowincyę S O K A L  i L I L I
dsaa komisowy i kantor wymiany
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jutr powrócił Putiun w towarzystwie przystojnego 
. odogo człowieka, dał jeszcze 40 rubli zadatku
* n&kazałr aby dom był całkiem gotowy na 10-go 
* etua. Sprowadził się też 11-go, wtowe-zystwie

8 L~|cego (jak przypuszczał stróż), i kazał sobie 
Lyi .ek* jedzenie i trzy flaszki piwa. Ody stróż 
'^rocił, drzwi już były zamknięte W nb.egłą 

*°botę, gdy nikt się do mieszkania nie zgłaszał, 
**iśoioielka zwróciła się do nrzędn polioyjnego
* prośbą o otwaroie domu. Cały dom znaleziono
* Pi rządka, tylko jeden pokój na piętrze był 
'*mknięty na kłódkę. W kąoie pokoje leżał jakiś 
?°ky przedmiot, przykryty tntrem z bobrowym 
*°lnierzem, od którego ciągnął się ka żelaznym 
8**ragwn gruby sznur. Gdy podniesiono futro, prz d- 
8̂ Wił się straszny Widok: letał tam trup ozłowie- 
■' skurozony wpół, całkiem ubrany, z pętlą na 
I1?*. Odraza stwierdzono, że są to zwłoki Gapona. 
'i-irz była całkiem brunatna, nos zmiażdżony, 
j6dno oko wysadzone, usta rioiśnięte. Na stule le-

numer X X  Wieku (dawniej Ruś) z marca, 
a eszeni od kamizelki znaleziono bilet powrotny 
9r«rsburga do Ozierek z dnir 11 kwietnia. Po- 

l°Ja przypuszcza, żc Gapona Dajpierw gdzieś za- 
lto, a potem przeniesiono do willi. Z tego, że 

były zaciśnięte, wnoszą, że uduszenie jest 
Vkluczonc. Śledztwo prowadzone jest bardzo 
^ergioznie.
v Jak się ohronić przed graaem ł  W Anstryi 

uej robią już od kilku lat doświadczenia z mo- 
',g-<>arzen. ochronnym, który w r. ?899 zgłoszono 
0 patentu Wynalazca spostrzega że bicie dzwo- 

kościelnych przed burzą, zaprowadzone je- 
8*oze w czasach średniowiecznych, zmniejsza nie- 
j?*p isezeńotwc gradobioia, a wyjrenił ten fakt hi- 
*H6zą, że fale pow otrzne, wstrząsaj%oe cumurą 
Bkdową, przeszkadzają zbiciu się kulek śnieżnych 
W lód w większych kawałkach. Na tern oparł swój 

ttialazek. Jest to moździerz, ustawiony zazwyczaj 
ijonowo, a zaopatrzony lejkiem akustycznym z 
•achy gelaznej o rozmiarach kilkn metrów. Za

w ężaj umieszoi Bię go w umyślnie na ten cel 
"ddowanyoh budkach, których pilnowanie powie

ją  Bię zwiersohnożoi gminnej lnb zarządowi naj- 
^azego obszaru dworskiego. Naturalnie wybiera 

lllr! dla niego miejBoe otw/rte ile możności wynie- 
7 > i lucz przechowuje jakaś osoba, mająca oto
c z e k  w oz^sis nadchodzącej bnrzy dać kilka 
Miałów z moździerza.

Interesowanymi w tej sprawie są wszyscy 
 ̂icy i właśoiciele obszarow dworskich więc od 

"h uależałoby się spodziewać inioyatywy do po- 
lvHietia i w naszym krain odpowiednich stu- 

zwłaszcza w tych okelieaoh, któ/e zaane
*  * tego, ze nawiedzane bywają przez grady.

Temperatura dnii 14 maja o godz. 7mej 
V wynosiła: v Galicyi zachodniej -f-16, we Lwo- 

4-15, w Tarnopolu + 16 , w Ojerniowcach + 18 ,
* W iedniu+ 16 , w Balcburgu + 1 6 , wGracu+16, 

^n-lz* +18, w Tryeśoie+18, w Abbazj +17,
Kaguzia + 18 , w Budapeszcie + 16 , w Beili- 

l®+16, w Hamburgu + 14, w Monachium + 1 8 , 
kuryohu + 18 , w Genewie + 18 , w Lugano + 14, 
Anglii + 8 , w Paryżu + 1 4 , w Biarritz +  16, 

Nizzy + 18 , w północnych Wtoezeoh +  16, 
F.orencyi + 14 , w Rzymie + 16 , w Neapolu 

w Palermo +  17, a Madrycie+ 14 , w Sztok- 
°̂l«ni( +9, w Petersburgu + 6 ,  w Wilnie + 9 ,

. st.wie +14 , w Moskwie + 8 , w Kijowie 
>16, w Odessie+ 16 , w Berajewie + 12 , w Belgra-
*U6 EL***’ W ®akarea*c*# +!& > w Sofii + 1 0 )  w Ron- 
J^tyHopolu - j-17, w Atenach + 1 7 .  (Temperatura 

®dług Celsinszu).
w Zmarli. W  Rzeszowie, Michał Waydowski,

r,»cznik 1 pułku dragonów, w 38 r. życia.
Nwfi powietrza. T. O g  7. rano +  16 R. w poi.  

^  16 E. Bar. 767. Spada. Deszcz.
Rrzy najmie.

^  Świadectwo maoio'. 
r~ Nie...
^  To was za lokaja wziąć nie mogę. •
 ̂"■ A coś to znaczy proszę panu źwiaaeotwo, ja
*** lepsze dowody, że jbstem uczciwy.
+  No... no...

v "" Trzy razy byłem przed sąaem za kradzież i 
*sze mnie ontewinniono.

Znakomita sposobność do nabycia oryental- 
i krujowycb dywanów, muteryi na obicia 
' zasłon do okien, koców itd. w filii Dorno 

Jeanów S dcheina, c. i k. nadwornego dostawcy, 
nl. Hetmańskiej 8.

W i d o w i s k a  i k o n c e r t y ,
i Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Gej- 

operetka Sidney Jonesa. We ozwartek ,Do- 
^°^zi0j złodziei,* tragikomedya Irzykowskiego i 
^°borta. W  piątek „Eros i Psyche® Żuławskiego. 
j,j°*oinny występ Ireny Solskiej. W sobotę „Cho- 

opera Orehoe’go. W niedzielę popołudniu 
| a*ńa praozka,* wieczorem „Eros i Psyche*. Go- 

‘bny występ Ireny Solskiej.
Repertuar teatru krakowskiego. We czwar

to' »Miłostki* Schnitzlera. W  piątek „Dziady* A. 
,0kiewioza, T*T 1 " T "W sobotę „Moloch* W l J. Zalew-

Literatura i sztuka.
-  twatru. Wczoraj wystawiono 5-aktową ko- 

U Karola Irzykowskiego i Henryki. Moborta 
^8®Udonim) p. t. „Dooi-odziei złodziei*, nazwaną 

**z antorów „wesoła tiagedyą oryginalności*.
^ Pod względem idei i i.ifożen.a tej sztuki 
j t>rowie porzucili utarte drogi fcomedyopisarstwa 

.8*li drogą now,, na której przyświecała im 
L& a gw.azda przewodnia Aiystofanesa. Wiadomo, 
i,, T**wyozaj w komedyacb i farsach tworzone są 
, ; D̂ ye zawiJ i niespodziane przy pomecy dzi- 
i *8° zbiegu okoliozności, cruz podkreślane są 
^.'osadzane rozmaite, zaczerpnięte z obserwacyi, 
,v Q08*k' oharakterów ludzkich, jedno i drugie 
l+ °^ i właśnie żróuło ioh komizmu. Przytem 
^ s*e jednaL materyałem, z którego homedye . we 
^^^obione, pozostaje /wyiły sposób działań ludz- 
f, "prawy ooauonne zatargi i przejścia, zda- 

się w iyoiu rzeozywistem, słowem pewien 
to w kreślenia biegu żyoia ludzkiego. Od te- 
łji ^leśnie realizmu autorowie wczorajszej premie- 
itjj.lf oddalają. W ieb sztuce źródłem komizmu 
‘ 4̂  J*kió nienormalny, niespotykany w życiu spo- 
'd,e *ikłalnożoi ludzkiej; Dohater jej, Meteor, wła- 
bąjbel olbrzymiego majątku, który pozwala mu na 

ryzykowna i ekstrau aganckie przedsię- 
°firaoa awe piet >ądze na to. aby w pewnej 

to t ® Wyirącaó ilycie społeczne z normalnyoh je- 
stwarzać nowe w tern żyoiu kombinacye, 

tt szyki, otwierać nowe horyzonty — a to 
^o bez szerokiego jakiegoś planu i jasno 

" oeln, lecz tak, dla fantazyi, dla nba-
®ię, dla użycia rozkoszy twórcząi, dl» za- 

umysłu ludzi nowemi myślami i odry- 
S w  ’ °fi od codziennego szablonu. Nowość sy- 

Polega więc nie na przypadku, lecz wynil i 
palnego działania bohatera komedyi. 
bl zaś tę zamorzntnośó bohatera posnnąć

do najwyższego Btopnia, aby uniezależnić los jego 
pomysłów od wpływów postronnych i fiasko nie 
cbybne jego przedsięwzięć nożynie równi st jego 
dziełem, na to użyli antorowie bardzo oryginalnej 
fignry De Grisa, towarzysza Meteor: De Gris
z polecenia Meteora pod każdą jego minę kładrie 
s:ontrminę, brnzdzi mn ca każdym krokn, psnje 
każde jego przedsięwzięcie, nie informując go 
o szczegółach swej akoyi, czem sprawia mn subtel
ną przyjemność : walki z .“.mym eoDą. Tak uzbro
jony Meteor jnż bespieoznie może puszczać wodze 
ewej fantazyi, bo w najgorszym razie pada w wal
ce pobity przez samego siebie, poezem ubawiony 
najwięcej tern zamieszaniem, jakie wytworzył, 
zwraca się w inną stronę, ku nowym takim wal
kom i zabawom.

Drogim przyjacielem Mettora jest Roland, 
myśliciel, który dorr.bi* głębie filc oficzne do po
mysłów Meteora i noży go patrzeb na wszystko 
a vr<l d’oiseau, czyli, jak intorowie powiadają, 
„z ptasiej perspektywy*. Ten Roland pojęty jest 
przrz antorów troebę karykaturalnie. Nadmienić 
też wypada, że i postać Meteora nie jest w zup ł 
ności postawiona na wyżynie jakiej ■ genialnośei, 
lecz zapiawiont dnżą dozą trywializmn, k to już 
okazuje się z tego, że zajmuje on się przeważnie 
szablonowym repertuarem hnmanitarujrm (np. wal
ką z alkoholizmem, z pornografia itd.)

Właśnie jeden taki nnmer z repertnarn Me
teorowego stanowi treść „Dobrodzieja złodziei*, 
mianowicie pomysł wytępisnia wszelk sj kradzieży 
przez wyznaczenie złodziejom pensyi, pod warun
kiem, że kraść przestaną.

Budowa sztuki jest zupełnie przejrzysta. 
W pierwszym akoie widzimy jak myśl owa rodzi 
się w Meteorze. W drugim zawmcy zostaje kon
trakt ze złodziejami. Trzeci i ci Warty ukazuje 
wynikająoy z tego konflikt z Władzami, t. j. z są
dem i z rządem, wreszcie kt piąty zbuntowanie 
się sauiyoh złodziei i całej ludności przeoiw Me
teorowi i jego ucieczkę z tegc zaini jzania, Za- 
uwLŻyó przytem należy, że cala owa leakoya spo
łeczeństwa jest dziełem De Grisa; zarówno rozpra
wa sądowa w 8 akoie, jakuteż serwanie kontraktu 
pr złodziei i rozruchy uliczne, są to ogniwa 
kontrminy, j„ ką zapalił De Gris, a zatem eą w o- 
statniej linii także tylko czężoią zabawy, jaką Me
teor sam sobie nrządził.

Akt pierwszy, jak wspumniano, daje nam na
rodziny pomysłu. Jeoteśmy w Peruwii, w stołe- 
oznem jej mieście Limie. Knnszt złodziejski kwi
tnie tam w najlepsze. Złodzieje pojiadają swe sto
warzyszenie, wydają karty przemysłowe, słowem, 
są „zawodem zorganizowanym*. Naprzeoiw nich 
stoi iowurzystwo ubezpieczeń od kradzieży. Ale jest 
to towarzystwo oszukańcze, miewa kcimsachty ze 
złodziejami i do spółki z nimi okpiwa publiczność. 
Meteor, przybywając do Limy, .met informuje się 
o wszystkiem i postauawia wtrącić w to swoje trzy 
grosze. Nie mając j issoze gotowego planu, przy
bywa na walne zgromadzenie towarzystwa ubezpie
czenia od kradzieży tam nagle przychodzi mn 
myśl, że mógłby spróbować nu. >wó sposób i dlc 
swoich celów zawrzeć ukł_d ze złodziejami.

Akt drngi, w którym ta nmowa przychodzi 
do skntkn, zawiera pezatem soeny epizodyosne 
z „klubem oryginałów*. Ten klub reprezentuje ży
wioł pokrewny Meteorowi, mianowicie dążenie do 
oryginalności guand mSme, ale tym razem w for
mach jnż zupełnej karykatury. Ponadto występuje 
tam sprytnie pomyślana figara profesora Sowy, hi
storyka, którego Meteor najmuje po to, ażeby przy
patrywał się jego dzi&Ialnośoi i potem napisał jego 
biografię dla potomności. Na podniesienie zasługuje 
też postać epizodyozna pornograficznego poety, od 
ktorigo kupuje Meseor manuskrypt, aDy uchronić 
społeczeństwo od płodów jego Muzy.

Akt trzeci rozgrywa się w sądzie. Kranzizźe 
w Limie ustały, w sądzie z tego powodu posucha, 
sędziowie się nudzą. Ale gdy złodzieje stali się 
uczciwymi, nagle jakby epidemia opada ludzi u- 
czciwych, że gwałtem chcą kraść. To pierwszy 
czyn De Grisa, który namawia tych lndzi do kra
dzieży, ażeby również mogl. pobierać pensye od 
Meteora. Dzieje jię jednak jeszcze gorzej. Sam 
Meteor, jak równ ież i filozof Roland dostają się na 
ławę oskarżonyoh, prokurator bowiem, podjudzony 
przez Do Grisa, wietrzy jakieś straszne sbrodnieze 
zamiury w tej umowie ze złodziejami. Ratuje Me
ttora lud, który się burzy na wiadomość, że popu
larny tsn człowiek ma być uwięziony. Na salę 
pr ychodzi minister sprawiedliwości 1 kładzie ko
niec rozprawie sądowt j.

W  akoie ozw ./tym rząd pertraktuje z Meteo
rem. Chce on tolerować jego wybryki, jeżeli w za
mian za to Meteor da pieniądz* na wojnę z Boli
wią. Ale Meteor nie pozwala się nżyć do akoyi po
ważnej, drwi sobie z całej mądrości etann i odoko- 
dzi od stropionych ministrów. Natomiast przybywa 
De Gru. i podsuwa minie rom najskuteczniejszy 
środek na tego niesfornego miliarderV, tj. podko
panie iego popnlarnoźoi, podburzenie ludu i nakło
nienie złodziei, żeby nmowę z nim zerwali.

W  akoie piątym eały ten plan jni wykona
ny, a Meteor, zaskoozony zrazu nowym obrotem 
rzeczy, wnet odesnwa w tern rękę De Grisa, roz- 
aosznje się tym bigosem, jakiego nawarzył, poozem 
siada wraz z swymi dwoma towarzyszami de ba
lonu i w ten sposób ucieka do „ptasiej perspek
tywy*.

Oto ogólne zarysy fabuły, jak widzimy, nie
zmiernie orygin.inie pomyślanej. Co do opraoowa- 
nia szczegółów, to, jr.F. się zdaje, antorowie poszli 
zbyt dal"'to w roabioin akcyi na mnóstwo cząstek, 
lnżnie tylko związanych z sobą, co /orprasza uwa
gę widza. Zadaniem wykonawców jest szkopuł ten 
ominąć. Idzie o to, aby to, co stanowi duszę u- 
tworu, ów humor, górujący nad powszedniością ży
cia, igrający z jjgo  formami i nie biorąoy nic zoy- 
teoznie na seryo, unosił się Lad każdą z poBtaci i 
ośywiał uażde jej odezwanie się. Jeżeli tego zabra
knie, to niejeden zar; wyd_ się banalnym, niejedna 
scena rozwlekłą.

Wystawa tej sztuki nie odpowiadała jej wy
maganiom. Boeny zbiorowe wypadały za hałaśliwie, 
tak, że nie rozumiało się zgoła, co nktorowie mó
wią; inne grane były ospale, a ze wszystkiego wi
dać było, ie w teatrze naszym nie ma teras inte
ligentnego kierownictwa.

Z izby sądowej.
Lwów 16 maja 

(Kradeieśe u Winnickiej fabrya tytoniu.)
Wczoraj przesłaohano świadków odwodo

wych, powołanych przez obrońoówr. Z  zeznań 
ioh okazuje się, że robotnice nj sjedtokrotnie 
wyrabiały więcej papierosów, niż były obowią
zane, ale ozyniły to dlatego, że był ozasem 
brak papierosów w suszarni. Odnośnie do pod- 
sądnego werkmistrza Wolffa, któremn zarzuco
no, że przez rogatkę łyczakowską wo 1 ty
toń w workach, przesłuchano dwóoh starszych 
funkeyonaryuszy straży skarbowej- Zeznali eni, 
że każda fura jest na rogatce tak szozegółowo 
badana, iż niepodobieństwem jest, aby można 
było niepostrzeżenie przewieść worek tytoniu.

W trakoie rozprawy zabrał głoc prokura' 
tor dr. Hanozakowski, oświadczając, żc otrzy
mał list z podpisem Tymbeokiego, ozeladn a 
szewskiego, zamieszkałego przy ul, Hausnera 
1. 8, który donosi, że stramik akuyzowy UoŁ- 
mann chodził oo tygodnia do mi sszki nia W olf
fa, który w tej kamienicy mieszkał z rodziną 
i zabierał od niego tytoń dla swego poboroy. 
2 tdał więc prokurator powołania tycv dwóoh 
ludzi do rozprawy. Zapytana telefonicznie po 
lioya doniosła, że w burze melćunkowem nie 
ma woale nazwiska Ty ubeckiego Przybył na
tomiast wkrótce, wezwany telefonicznie stra
żnik Uohuiann. Zeznał on, ze istotnie posyłał 
go poborcę do Wolffa, którego oórka jest przy- 
;ac Aką oórki poborcy i że nosił listy i książki 
„dla panienki' . Dostawał także od panienki 
pakiety, le c : nie wie, oo w nich było, prawdo
podobnie ksi źki lub bielizna. Wolfa zastawał 
zawsze w łóżku, pakiety wręczała mu sama 
panienka

W  końou odczytano kilka zeznań świad
ków, przesłnchanyoh w śledztwie.

Dzisiaj przedpołudniem przemawiali obroń- 
oy. .7yrok zapadnie popołudniu lub wie- 
ozorem.

•  •
LWÓW, 16 maja.

(0  h  jywpprsysifstwo).
Przed sądem przysięgłych wczoraj i dzisiaj 

toozyła się rozprawa o oszustwo p/zez złożenie pod 
przysięgą fałszywych zeznań przeoiw Chaimowi 
Rothowi, Gerschowi Wasserowi, Jckóbowi i Estera 
Lederom. Mianowicie mieli ozkarź^ni w sądne 
w Sokala zap. jysiąds, iż Roth, który był winien 
niejakiej Lindbergowej 676 *oron, jej tę kwotę 
zwrócił, podczas gdy ona twierdziła, łe nie. Przy
sięgli uwolnili Rutha ■ Jakóba Ledera 11 głoi.ami, 
■aś Wassera i Esterę Leder wszystkimi głosami 
od zarzutn krzywoprzysięstwa.

flzęśi1 ekonomiczna,
Wiedeń 14 maja.

(ż) Ze względu na niewyjaśnioną sytuaoyę 
parlamentarną zachowywała się c b i ś  speknlaoya 
giełdowa z rezerwą, bądź oo bądź jednak liczba 
walorów, w któryoh robiono transakoye spekula
cyjne i które uzyekały zwyżki kursowe, była dziś 
znacznie większa, Do rzędu fav cyzowanych papie
rów należały przedewezystkiem alpiny ze względu 
na wzmagaji.cy się export wyrobów przedsiębior
stwa alpejskiego. Także akoye. „Lloydu* oieszjły 
się dHŻym popytem ze względu na zakończenie ro
kowań o rowy układ subwencyjny.

Zamknięcie budowli w Wieaniu wywołuje 
poważne obawy rod posiadaczy akcyi przedsię
biorstw wchodząoyoh t. zakres przemysłu hodowla
nego. Szczególnie obawiają się, ie ucierpią ni tern 
fabryki cegły, guyż w razie dłuższego trwania 
b< zrobooia nagromadzą się tak wielkie zapasy ce
gły, iż niepodobna będzie zużytkować icn w tym 
jeszcze sezonie. Ogromne straty ponoszą także 
przedsiębiorstwa, utrzy. mjąoe zaprzęgi.

Dnże mówiono dziś w sferach giełaowych o 
projekcie nowyoh inwestyoyi koiejowyoh, jaki rząd 
uniesie zapewne w najbliższych dniach w parla
mencie. Podobno domagać się będzie rząd kredytn 
800 milionów rozłożonegu na piąó lat, tak, że prze
ciętni.- po eO milionow Wydawanych będzie oo re
ku na bndowę drugich torów, rozszerzenie staoyi, 
wzmoonisnie mostów, powiększenie taborn pociągo
wego i t. p.

Z Berlina donoszą, że tamtejsze sfery finan
sowe mają nadzieję, fi bank niemieoki w najbliż
szym czasie zniży zwą stopę procentową bodaj o 
'/i p~o , tj. z 6 n» 4 '/, pro.

Miasto Bukareszt zaciąga pożyczkę 4 procen
tową w sumie 26 milionów franków. Do syndy
katu, który z< mie się jej sfinansowaniem, należą 
tutejszy Landerbant i dolnranstryackie Towarzy
stwo eskontewe. Nowe te obligi wypnszozone być 
mąją po kursie 89 za 100.

Targ zbożowy. (liprawozdanie Byndykutn 
Towarzystw ruiniozych z targu zbożowego w Kra
kowie na Kleparsn dnia 16 maja 1906 rokn.) — 
Brak ożywienia na giełdacn zbożowych sagrani- 
onnych oraz ogólne dobre wiadomości o Itame ozi
min wpływają ujemnie na zbyt produktów. Geny 
pszenicy mimo słabego dowozn z trudnością się u- 
trzymały, zaś żyta dowieziono więoej i tylko to
war najpierwszej jakości i oałkiem suchy znajdo
wał nabywców po cenach od 6— 10 bal. niższych 

niż notowane w ubiegły piątek.
Sprzedawano: pszenicę białą od 8*70—

9 06 kor., czerwoną od 8*7C— 9“06 żyto od 6*40— 
6 80, jeozmień od 7'40— 7*80, owies od 7-80—8*20, 
groch nwykły od 9*00— 10*76, groch „Victoria“ 
od :|,1'wO— 12*76, grocn do siewa ul paszę od 
0*00—00 00, wykę nową od 9*00—9'bO, bobik od 
7*60—7'76, kukurudsę starą od 0*00—C OC, knku- 
rndzę aow** od 0*00—0*00. Ginqnantino od 8 00— 
8*20, cttręby pszenne od 6*00—6*26, otręoy żytnie 
od 6*8*0—6*40, rzepak od 14'00— 14'2f Wszystkc 
za 60 kilogramów-

TfiLEGRAMYTRZEeUDO".
(De^ m  porannej.

V/iedeń. Wieinekousty tnoyjna wielka wła
sność przeprowadziła debatę nad rokowaniami 
przywódzoów swoich a rządem i oświadcza te
raz w wydanym komunikacie ofioyalnym, ze 
nie ma powodu do zmiany stanów ka, gdyż 
ks. Honenloha przejął od popraeanika swego 
wszystkie główne zasady reformy wyboroaei 
a reforma wyborcza w takiej formie oznacza 
poszk ,iowui*'e niemieckcźoi i wydanie na pa
stwę jej wielkich interesów materyalnyoh i 
aultnralnyoh.

Wiedeń. Klab raski postanowił na wozo- 
rajszem posiedzenia wysłać depeszę powitalną 
do Damy rosyjikiej.

Konstantynopol. Zatarg angielsko-tnreoki 
należy uwaka za zażegnany. Wojsko tureckie 
opnśoiło jnż Taba; judn&kze przy regolaoy i 
gran oy mogą się jeszcze wyłonić rozmaito 
różnice. Doniosłość powodzenia Anglii w tym 
zatarga polega głównie atoli na tern, że Porta 
prL z to uzns supremat Anglii wobec Egiptu, 
podeuas gdy dla Franoyi w stosunku do Tani 
sa nigdy tego uozynić nie ohoiała.

Kraków Rada nadzoroza Towarzystwa 
wz jemnvoh abezpieozeń stabilizowała dyre
ktor a-ref er en. a dra Fronoiazka Paszkowskiego.

Cagliari. Podczas onegdajszych starć było 
26 »ołn rzy i 18 demonstrantów rannych; 
dwóoh z tyoh demonstrantów dzisiaj zmarło.

Budapeszt. We wozorajszem oiągnienia 
losów prem iwych z r. 1870, padła główna 
wygrana 200.000 koron na sery* 3109 nr. 44,

Bordeaux. Rosyjski parowiec „Leo* zde
rzył się nbiegłej nooy z pewnym, włoskim o- 
krętem, który zatonął wraz z 10 osobami załogi.

Wiedeń. W e wozorajszem ciągnienia 8%  
losów kredytowych I emisyi z r. 1880, padła

główna wygram. 90.000 koron na seryę 1570 
nr. 97.

(Dcpeste popołudniowe).
Budapeszt. Dzienniki omawiają wczoraj

szą mowę prezydenta ministrów Hoh. iToh sgc
Pester Lloyd zarzaoa, że podniósł on oały 

ompleks spraw odnosząoyok się do stosunku 
Austryi dc Węgier, oo równa się rew»zyi oałej 
ugody z r. 1867, podozac gdy obecny rząd wę
gierski stoi na zasadzie tej ugody. Co do wy
wodów w sprawie reformy wyborozej, tc dzien
nik ten podnosi, że zapatrywania Hoheniohegi 
są zbyt optymistyczne. Gdy będzie on oLoi&ł 
rzeoz przeprowadzić, będzie musiał użyć odpo
wiedniej energii.

Neues Pester Journal podnosi, że mowa 
Hohenlohbgo obracała się tylko w ogómikaoh. 
Debiut Hohenlohego osiągnął jednak faktyozny 
nufloes.

Budapesti Uirlap uważa, że z mowy Ho- 
henlohrgo niczego nowego się nie dowiedziano, 
a w szozególaośoi W ęgrzy nie dowiedzieli się, 
ozy zgaaza się on na zawarcie sojuszu ołowo* 
handii >vego w miejsoe ugody austro-węgiersKiej.

Nepseata wyraża Hohemohemu uznanie i 
por iwnywa stanowisko jego ze stanowiskiem 
rządu węgierskiego. Hobenlone n jest mówoą, 
mimo tc jego wywody oo do reformy wybor
ozej by y  jasne i stanowcze. Wekerle nato
miast mówit już z jaki tuzin razy, a dzii je
szcze niewiadomo, czego on onoe.

Organ partyi katoliokiej Alkotman% pisze, 
że powodzeni e Hohenlohego było mierne. Spra
wy reformy n yborozej nie podniósł z dosti,oe- 
oznym naoiskiem.

Egyete/rtes podnosi jako rzeoz charaktery
styczną, że powołuje się lnazi zupełnie nie 
obznajomi jnyoh z parlamentaryzmem na pre
zydentów gabinetu, któryoh głównym za
daniem ma jyó przeprowadzenie reformy par
lamentu.

Kraków. Dnia 6 ozerwoa odbędzie się przed 
tutejszym sądem przysięgłyol rozprawa wytoozona 
prz-- posła Wilka posłowi X. Szpondrowi, reda
ktorowi Obrony Ludu, o obrazę ozoi, z powoda 
uczynionego mn zarzntn zabierania nadmiernej ilo
ści papierń i przyberćw do pisania a czytelni po
słów w parlamenoie.

Warszawa. W  szkołach miojskioh i wiej
skich na Ukrainie, Wołynia i Podolu, w któ
rych rei: gia dla katolików dotyohozas nie była 
wykładana, wy Kłady takie odbywać się będą 
w roku 1906/7 i to po polsku. Wydano już 
rozporządzenia wprowadzenia wykładów tyoh 
w dwhk] wwej szkole wiejsKiej w Bl&łb&er twi 
i d.naUasowej szkole miejskiej w Taraszozy.

Sosnowiec. W kopalni „Morbimer* rzu- 
oono bombę. Z  luazi nikt nie poniósł szwanku. 
W Będzinie oi jżko rranior.o strażnika.

Kowno. T szkołaoh ludowych zaozęto 
wprowadzać wykłady języka litewskiego. W  
szkołach jednoklasowyeh pozwolono na używa
nie języka litewskiego przy wykładach arytme
tyki i roligii. Dla Polaków wykład odbywa się 
po polsku.

Warszawa. Szewca Jana Franoiszka Gol
ca z§ niestosowan e się do uchwały agitatorów 
socjalisty onnyoh, zakazującej czeladnikom brać 
do donn roboty oouwia od handlarzy, skazano 
na śmierć wyrokiem partyjnym. I oto wozoraj 
trzeoh ludzi wtargnęło do mieszkanie. Goloa i 
octeremh strzałami z rewolweru śmierteln e go 
zraniło. Goleo wyskoczy] dla rtalowanih się 
przed d_is; yu i . irzałam z pierwszego piętra 
da dół i tiL skenał. Bprawoy noickli.

Duma rosyjska.
Pefarsburg. Duma państwowa po pono- 

wnem otwaroiu posiedzenia rozpoczęła obrady 
nad projektem adresu.

Dep. Miklaszewski (gub ozernihowska) 
zaatakował gwałtownie rząd za to, że cofnął

Srawa wolnośuiowe wkrótoe po ioh nadaniu, 
eżeli żądaoic panowie — mówił — amnestyi 

dla ofiar ruohu woinośoiowego, to należy do
magać się też ukarania tyob ludzi, którzy nad
użyli władzy urnędowej, zapełniając więzieni* 
i wy^yłajao ekspedyoye karne z rozkazem tra- 
oenia lndzi bez poprzedniego wyroku sądo
wego. Mówoa proponuje wstawienie do adrecu 
ustępu, w którym podniesioną byłaby potrze
ba odpowiedzialności rządu, który przekroczył 
granice swych upoważnień, jako też odpowie
dzialności wykonawców jego bezprawnych za
rząd leń.

Dop. Rodiozew (gub. twerske) wskazał na 
to, że ów mur, który dzielił naród od cara, o- 
beonie znowu został wzniesiony pri ez wpro
wadzenie Rady państwa, składając Ą się z *a- 
stępoów klasy uprzywilejowanej którs zawsze 
uchodziła za głowę oałeg > kraju, teraz jednak 
znajduje się w stanie rozkładu. Mówoa oświad
cza, że uspokojenie i pojednanie umysłów, u- 
Btalenie porządku legainego i wytwoi zenie za
ufania między carem t  narodem j6i.t niemożli
we, póki przeprow: ikonie uchwalonych przez 
dtunę nstaw nie zostanie powierzone mini
strom. oies.ąoym się zaufaniem krajn, a wzię
tym z pośród wybrańoów narodu. (Huozne o- 
klaski).

Dep. Józei Potocki (gub. wołyńska) pod
niósł konieczność uwuglęanienia przy dokona
niu wywłasnozeuia dóbr tyoh trudów, jakie po- 
nosih wlaścioiele gospodarstw wzorowyob przy 
administraoyi swych dóbr. Duma wysłuchała 
tyoh słów w milozeniu.

Dep. Rumianoew (gub. no^^oprodzka) wy 
raził zdanie, że wywłaszczenie dóbr samo nie 
może sprowadzić rozwiązania kwestyi agrar
nej, która wymaga reorganizacyi stosunków 
społeoznyoh.

Dep. hr. Heyden (gnb. pskowska) oświad
czył, że kraj wiele zawdzięcza ziemstwom. któ
re w rnohn wolnośoiowym odegrały wielką 
rolę. Jeżeli wydaje się roeczą pożądaną, by 
Rada państwa zustaia przekoztałcona, to nie 
należy zapominać o tern, że P*-d& państwa 
wraz ■ Damą tworzy pierwszą próbę wprowa
dzenia w życie reprezcntaoyi narodu.

Dep Ryżkow (gub. ekaterynosławeka) a- 
takował Radę państwa i nadmienił ż« zbut
wiałe podstawy stosunków dawniejszych ohcą 
teraz zastąpić podwalinami w równej mierzą 
sprćohniałemi.

Dep ŻyfkiL (gub. saratowska) powii la, 
Se adres jest to linia środkowa międcy tern co 
wysokie, a tem oo niskie. Niomożliwem jest 
wyrazić w adresie tego wszystkiego, oo naróc
wycierpiał.

Podozas odozytywam i dyskusyi, prowa 
dzonej w Dumie nad adresem, zńajdą niższe 
warstwy ludnośoi to, czego nie można było 
wciągnąć do adresu.

Dep. Massoiuas (gubernia mińska) powia
da, że projekt adresu zbytnio podobny jest,

do programu, przez ec osłabia się właści
we ,ego znaozeme, poiegująoe na żądaniu 
amnestyi.

Dep. iładin (gubernia symbirska) oświad
cza, że wyborcy jego żądali od niego, ażeby 
w Dumie podniósł, jakie to ofiary poniósł 
lud du. ipiawy wolności. Naród potrzeDuje 
wolnośoi, któraby niozem nie była ogr a  iczuui 
jak tylko ustawami.

je p .  Sposobnyj (z miasta Eaaterynosla 
wia) iznaJ, że żądania chłopów zasługują ul 
iwględnienie, oznaozył jedn„kze Aądauia ro

botnik ,w jako przesadzone, a strejki nazwał 
samobójstwem. Móv oa sprzeoiwił się zbyt sil- 
nyn wyrajom niektórych punkww adresu, 
Który uważa za niezadowalają ,y.

Mowa togo posłi wywołała wielt burzli
wych protestów.

Na tem posiedzenie zamknięte około godz 
12 w nooy. Dalszy oiąg obrad dziś przed po- 
łudniem

Petersburg ^ypraoowany przez trzeoh 
ozłonhów Rady państwa adreo jej de oaru pro
si o amnestyę dla tyoL wszystkioL którzy pod
czas ruohu wolnościowego przekroczyli granioe 
ustaw, nie dopuściwszy się jednak narnszenit. 
cudzej własnośoi i żyoia. Projekt adresu będzie 
traktowany na posiedzeniu publiuznem. Sprawa 
amnestyi jest także praedmiotem obrad w mi
nisterstwie sprawiedliwości.

m
H O T E L  E U R O P E J S K I .

ALBERT 8ZKOWRON.
Lwów — Piao Maryaozi,

Przyjeohali dnia 16 maja. M. brykozynski 
z Zagwoidzia J. Krzyżanowski z Hnlcza. A Ku- 
siewioz z Jarosławia. O. BohneJl z Fi-lejówk;. M. 
Pragłowscy z Tarnopola. L. Knlozycka z Pizan. 
A. Madeyski ze Bkolsgo. P, Dąmbska z Borysła
wia. J. Slamowa z Z&mo»fca. P. Łoboś z Tarnowa. 
A, Winter, H. Wolff i R. Kosen jaam a W ednia. 
H. Renger z Krakowa P. dr. Pawlikowska z Ro
hatyna.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryaoki.

^ erwseorfdny hotel e komfytem urtądtony. pil- 
tneńska restauracya e pokojem dc śniadań, cuki. rnia 

w Miejscu,
Przyjechali ćma 16 maja. J. Krzysztofowioz 

z Artasowa. N. Koziocj z Soposzyna. T Daszide- 
wlcz z Tłustego. J. Piloowi* z Bianki. M. Hauser- 
uiohl z Kreehowio. A, Karg z Monacninm J. Czy- 
rek z Kamionki Strum. J. Paparowie z Podiisek 
P. Lewandowscy z Przemyśla. L. Bansr z Pragi. 
W. Lemach z Frzerowa. J, Tnrozauski z bndzano- 
wa, 8. Gross, A. Btoliberg P. Vogt i S Franken
stein z Wiednia. W. Log nocy z Pilzna. A. Israel. 
z Krakowa. J. Madeyska ■ Przemyślan A. J. Ja- 
wetzowie ze Zbaraża. E. Waltel z Bndapeszcu. 8. 
Wi.cht? i Białej.

Eł a ń e s ( a n ©.
Bnbrj-fa ta i ilt pooLodaj do Aadakcyi, nie Uierze te ona 

■a ni* na siebie żadnej odpowiedsialn&żoi.

lekL skioh Dr. Zenon Pelozar
b. długoletni lekarz za ładu j oraynuje nada' od i t  maja 

w TrbSkawcu w illa Zofia.

Lw ńsf 1* maja. (Z isby handlowej)
Oblioaeult w waiuoie koronowej.
A k c y *  za jstokę Koiej gi_. Karola _iudw_ia pc 

4W0 Koron —.— do —.—. Kolej Lwowsko-Osern.-Jaska 
po 400 kor. B7b.— do 876.— , Banku hipotecznego po 
Ż0C słr. 869.00 do 478.00 Akoye garbarni w Łzes.owiz 
po 400 kor. —*— do — •—. Tow. budowy *-a_on6w 

Sanoka po SOO koroa — 903 BłuKti dl. handla 
i prseniyzłi po ICO kr. do 195 ■

Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 190€ według czasu środkowo - europej

skiego.
Przychodzą do Lw cw i :

Z Brakowa 2.31*, 1.30, 8 .40 * . 6.60, 8.46, 6.26, 9.80* 
Z Rsesr wa. 10.36,
Z Podwotoosy.. na dworseo główny. 7,80, 11.46, £..20 

6.60, 10.80.
Z Podwołoozyih na Fodzasznzo: 2 .0 5 , 7.00, 11*86, 5 26 

1C 12*
Z Os—*niowieo: 12.20*. 1 .40, 6 10, 6.45, " 05+
Z Kołomyi 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Fawy : Sokala: 7.5C 
Z ’ ai.orJwa 8.18, 4.87.
Z oKBsbora: 8.16, 1.60, 9.20*.
7, Ławooznego 7“29, 11*60, 10-50*
Z Tuonli 8 65 
Z Bełsoa 4*69.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Kiaaowai 8 .2 5  12.45*, 2.45,4.06*, 8.86,6.86*,11.00*. 
Do Ksessor « . 4.06.
Do Podwołoeiy-! ■ dworoa głównego: 6.2C, 10.56, 2 .21, 

i.:?*  9.60*.
Do PodwołoosysL a Podaamcsa : 2 .3 0 , 6.86, 11.15. 6.87* 

10.08*;
Do Oserniowiec: 2.51*. Ł. 4 0 , 6.16, 6.20 10.40".
Do !try]i: 11.80*.
Do Ław; i Sokala: 7.261- 
Do Jaworowa: 6.66, 6.00*.
D8 Sambora: <3.56, 4.16,10.51*.
Dc Kołomy i i Zydaosowa: 8.IŻ 
Do Prsemyśli Ohy.rowa,: 10.05“
Dc Ławt-nsnegi 7.80, 2.8C, 6.25*,
Dc Bałios 10.45.
t K  Stanisławowa, Osortkowa, Hnsiatym 910*

Poojggj loKalne.
Przychodzą do Lw ow a:

Z Brsnohowie: (od maja do 25 wrseenit,) 7.07 prsed 
południem, 8.26 5,80 popołud. i 8.20 wieczór Iw
niedsiele i ta  kat śt i^ta), 10.00 prseUDoł. 1.46 
po południu, *.oc ] czerwoa do 81 sierpnia w l co
dziennie) 9,85 wieesór.

Z Jp.nom.. od 1|5 dc 8019 wł '.odsiennie) 1.15 popoł.. 
(od ll‘|b do f  i9 wł. codzienni) 8.45 ' rieesór, saż 
w niedsiele i rs. kat. świetr 4,25 wie^zói.

Ze Ssnseroa: (od 27|& do i6|9 wł. w niedzielę i rs, kut.
W ięta' o Ć.4Ó wieesój.

Z Lnoianb (od 18|5 do 16|9 wł. w uiedi. i rs. k. święta) 
o 11.60 wieciói <

Odchodzą ze L w ow a:
Do Brsnohowio: (od 6 maja do 21 wrsaluir wt 6.06 ra

no. 2.28, 8 40 i 6.20 popoł. , tylko w niedsiele i 
rs. kat, i święta); 9.0C irsedpoi.. i 12.4C popoh.d, 
Od 116 do 8118 wł. oodsiernie 8.84 wieosór.

Dc lUwj Buskiej U-86 v  nooy (każdej nirdrwU).
Dc Janowa: kor» 1|5 do M0|t wł. oodriennie) 9 .15 prsed

poi. (od J8|f do 9 9 wł. w nieusieli - n  k. święta) 
1.86 popoł, sai oodsijnni. 14 pop-a*

Do Ssoseroa lu.45 prsedpoł. *od 87|6 do 16|9 w medr. i 
rs. k. spięta) ’

Da Lubienia: 2.C3 pnpoł. od 18|6 do 1619 w niedsiel* i 
rs. L  święta.

U tts fll- Poeiągi pożpiMim drukowane są literami 
trust* _  pociągi nocne osna :oi są gwiazdką. Pora 
jjucna licsr *ib godi, 6 wieosór do 6 bił  5 rano.
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■ Riniętiiik lekarza.
(Z frmcuakiegp)

(C ią g  daJzzy |.

Byłem podobny do Jednego s takioh bo
haterów. Nikt jednak, patrząc na mnie, nie 
byłby ię domy tlił moioh udreozeń: tłumuem 
■e w głębi dusny, ohoąo okryć je przed sobą 
samym.

Nie brakło mi pretekstów, ani też powo
dów istotnyoh do oddaleni* oataieoznego, rady
kalnego kroku, iakim mógł być jedynie odjazd: 
wszak musiałem przez ozas pewien ownzyó sta
raniem lekarskiem panią Aud^um, atórej zdro
wie było moono zachwiane... Znając także ta- 
wikłany stan jej interesów, musiał >m ozekać, 
aż się uregulują.

Chwila Jo odjasdu była niestosowną, a 
pTiytem obecuolć moja nie przynosiła szkody 
nikomu, gdyż Kloty1 Ją widywałem teraz rzad
ko i stosunki nasze straoiły oeohy dawnej za- 
żyloioi...

Tak sobie rzeoz tłómaoząo, zaoząłem by
wać w zwykłyoh swoioh godzinach poddając 
się snowu słodkiemu uczuciu, z którem iuż wal
czyć nie miałem siły

Klotylda była mi droższą, niż kiedykol
wiek ; widziałem z rozkoszą iż wr&on jej ocho
ta do żyoia, zdrów e, swoboda, a nawet pewna 
wesołość.

— Moja córka zmartwychwstaje — mówiła 
pani Lansson.

Istotnie było to jakby b a d z e c j się do ży
oia duszy przygnębionej, zmiażdżonej tylu oier- 
pieniam i zawodami.

Cieszyłem się z tej rezurekoyi, zapomina- 
jąo o wyrzutach sumienia.

Niebawem jednak z orzyjamyoh aluzyj 
pani Yiry, która ohątuie dłużyła nam >a „prey- 
iwoitkę' , poznałem, t moje częste odwiedziny 
dawały do myślenia.

Nadeszła więc ohw la stanowczej deoytyi.
Zdobywa,40 się na odwagą, zaprzestałem 

by wkj w domu pani Audouin. Powinienem był 
natychmiast wyjeohaó, leoa zatrzymały mnie 
w Paryżu jakieś sprawy osobiste.

Łatwo mogą sobie odtworzyć w wyobra
źni wrażenie, jakie moje aagłe zniknięć zro
biło w śród otoczeń*,. Kiotyldy,

Nasi wspólni przyjaoieie kojarzyli nas ze 
sobą w duchu, oaeaaiąo, aż koLwenanse na 
związek ten zezwolą.

Niespodziewane moje usuniąoie się idzi 
wiło wszystkich: zaozęto je  komentować, upa
trywał przyczyny; jedną tylko nznano za mo
żliwą i prawdopodobną — stan interesów Au- 
uouina. W* kilka miesięoy przed śmiercią przy- 
jaoiel mój bowiem wszedł w spe kulaoye, tóre 
mu się tak niefortunnie powiodły, *ź utopił w 
nich prawie oałe mienie, zbroje i żony.

Sądzę, iż pani Yiryj broniła n n s  prze- 
oiwko zarzutów podobnemu; śe jednak potę
piały mnie po-tory, zapragnęła wyświetlić sy- 
tuaoyę

Nie mogę tylko pojąć, dlaozego mąż jej, 
tak uhłodny zazwyczaj, tik  wolny od roman
tycznych porywów dtfł je j się woiągnąó w spra
wę podobną; mui tła ohyba użyć ^ e j  ad 
nim rzewagi.

Bądź oo bądź, pewnego dnia otrzymałem 
od nioh zaprci aen e ua obiad w kółku do- 
mowem.

Przyjąłem je z wielkim zapałem, tiszozęśli- 
wiony, że będę mógł dowiedzieć się ozegoż o 
Kloty] '- i  i pomówić o niej.

Nie przewidywałem woale tego, oo miało 
wyniknąć.

Po obiedeie, w w nie którego rozmowa 
nie kleiła się )*koą przeszliśmy do gabinetu 
p. V uy. Towarzyszyła nair gospodyń' domu, 
mówiliśmy znowu o rzeozaoh potcoznyoŁ. mało 
nas interooująoyoh, więc coraz częstsze i degulj 
pomiędzy nami miiozenia.

— A on . prawda, ^akóbie — odezwał, się 
nagle pani Yiry — zapumniałam oię się zapy-
a l oryś zajmował się dzisiaj spri wami tej 

biednej Kiotyldy... Jakżeż idą j ,/ interesa ?
Pudozas obiadu raz jeden tylko nieśmiało 

zapytałem o panią Audouin; odpowiedziano 
mi, że ’ est zdro* a. nie dając żadnych bliższyoh 
ofjjąśnień.

Czekałem tylko sposobności, aby awróoić 
znowu rozmowę na ten przedmiot.

No to pytanie pani Viry icroe zabiło mi 
żyw iej: prz dożuwałem, że doriem  «ię uzegoż 
więcej o ukoohanej.

Jakób nie zuraz dał odpowiedź, zdawał 
się zaięty zapalaniem oygara zmiarkowałem, 
ż« małżonkowie obserwują mnie, to też udałem 
obojętnego zupełnie.

— Źle, bardzo ile  z je, interesami — rzekł 
wreszoie Yiry — audouin umieścił rwa kapi-

Ł i ' - -tały w prztdjiębiorstwie, które uważane było 
za nadzwyozaj intratne. Ni nieszozyśoie jednak 
włożył nietylko własne pieniądzo, ale i ozęść 
sumy posagowej żony. Podpisywała wszystko,
oo jej przedstawiał do podpisu... To też zape
wne poz1 stanie jej szczupły bardzo fundusz... 
jakie czterdzieści tysięcy franków, najwyżej...

Zapanowało mi Jo* cnie.
— Wielka szkoda — odezwałem się wre

szcie, zakłopotany.
— Ó .tak ! wielka — potwierdziła pan" 

•'iry. — Biedna Klotylda! — dodała po chwi
li. — I oóż się z nia stanie? Jakie sw jej pro
jekt* t

— 3ąa że powróoi do matki — odparł

Yiry. — Była już nawet o tern mowa... Nio 
jej innego nie pozostaje... ohybaby wyszła za 
mąi — dodał z naoiskiem.

Zaległo znowu milczenie.
Dorozumiewałem się, że ta rozmowa była 

ułożona z góry.
Istotnie, pani Yiry zwróoiła się wproet 

do mnie:
— Dawno ju l bardzo — rzekła — nie byłeś 

pan n Kloty ‘Jy. Nie nalezysz pan jednak do 
rzędn ludzi, którzy odstępują przyjaciół w nie
doli— stwierdziłeś to podczas oko/oby i po 
śmieroi Audouina,Pańskie odwiedziny byłyby 
mile widziane...

Zmieszany tym śmiałym pociskiem, od
parłem :

— Mam obecni? bardzo dużo zięcia ... Przez 
ozan choroby Audouina zaniedbywałem potro- 
sze innych pnoyentów... Ł-eoz teraz...

— Oni tak — wtr*oił Viry — rozumiem... 
Obawiasz się, aby oię nie poc^dzano o pewne 
jan"ary... i masz mole słuszność... Pan* Au
douin znajdzie się niebawem w położeniu tak 
przykrem, że lepiej jest jej unikać...

Zmieszałem i ię eszoz‘? bardziej.
— Oh! nie dlatego bynajmniej' — przeczy

łem — lecz powtarzam państwu: jestem zapra- 
oc rany, nie mam oliwili swobodnej...

— Czy to .edyna przyczyna? — spytała pa
ni Yiry, patrząc mi w cezy badawczo.

Nie mogłem już ukryć zmięsz&nia, bą
knąłem ooś niezgrabnie.

— Bądźmy ze sobą szczerzy. Wszak jesteśmy 
starymi przyjaoiółmi — podohwyoiła iyw o pa
ni Yiry. — Dlaczego pan nie ma*._ do nas za
ufania ?

Yiry uaawał, że ]a orce powstrzymać.
— Ależ, moja Heniu — rzekł.

Laos ona ma przerwała.
— Pozwól mi zabrać głor w tej sprawie —

rzekła — pewni jestem , że tego hie P°

li zwracając się do mnie, doaai : t
— Przyzwyczailiśmy się w myślach 

łąozyć Klotyldę z panem Byłeś p*r dl* ® 
tak dobry!... Pomiędzy państwem irtniej® 
wna i wdoozna sympatya...

W  obwili tej rozmowa zos-ał* Pr 
rwana. ;

Słuśąoy wniósł na taoy bilet w i«y towy 
podał ęo Jakóbowi, mówiąc, że chodzi o * ,r 
wę uagiąoą.

Yiry powstał, przeprosił, że musi 
puśoić na krótką chwilę. , ^

Do dziś dnia nie wiem, Ozy to był (|9£ 
soeniozny, przygotowany r góry i bbliozeflj 
słabość s*roa męskiego, które chętniej ** 
w sercu kobieoem wspćłozuoia.

Bądz oo bądi, 
istotne, ozy też ftkoyjne _ 
teresanta — wpłynęło na moje losy

sam
jej tajemnioy.

Lecz i żv s*ę oprzeć kobieoie, gay 
stanowi sobie wyoiągnąć nas na ewieri-eni** 

— No, koohany doktorze — rzekła żon* i : 
kóba — teraz gdy jesteśmy sami, nie ukry^j 
przedemną n^zego... Oddawns jn i czyi*

sztą... jeeteś pan A ksirga otwarta... Otóś 
szczęścia oddziela pana jak»ś przeszkoda,

w głębi pańskiego seroa... nie trudno >o "
ł

pewne bardzo łatwa do usunięcia... jakaś wą^F 
wość, nieporozumienie być może. Takbym V 
gnęła obalić tę przegrodę, widzieć pana er-fi 
ńliwym... Tak b y c  chciała wywdzięczyćl?' 
panu aa to, ooś dla nas, dla na-zegc dzie°' 
uoaynił... Bądi to pan ze mną szozerym, Pr** 
znaj, że kuohesz Klotyldę...

(Uiąg dziur na«óąpi'.

po krótkiej, a eifJktcj chóralne, taopatrtonff Łv>. Sakramenta
mi, jm art dnia 15. maia 1906 r. preeśytcssfi lat 7?.

W  smutku pogrążona żona z btodziną zaprasraią 
krewnyoh, przyjaciół i pobożnych ohrześoi&r na obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie się we ozwartek dnia K -go 
naia b. r, o godzinie *i-tej po południu z domu żałoby 

ulica Moohnaokiego 1. 88. na omentarz Łjozakowski, do 
grobowoa familijnego.

L w «w  Jn iz 15 a z j s  1906.

.O O N O O B D iA " A . K nrkcw ski. L w ów , ni. Sobieskiego L 10.

O O R N A

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele 'ilamowe, 
skułeczoe kuracye wodą zimną, jak i kuracye mieozne.

‘ C u i i lw  itrlne  b od yn k i kąpielowe, w odooięg i 
i  górskich  iród e l, kan a iiiscy e , e lek try cin e  o- 
it r i  tlen is, m iejsca d o  aabawy, to r  do jaady 
c »  kole, 9 t .  v da im n ie  k on cert B y  .ray- 
ck iego  oulkn, w yoieoik i w  rur-nńskie, sie- 
dmi. grodakie * w ęgierskie okolice na w iiech , 
keniaoh  i tratw ach, tład iw yoeam e eą .  entki 
tyeh kąpieli pray nerw ow ych, k ob iecych  i ser- 
jow ysh  sfobośoi«eb , ni ;dol rewnośoi, ch oro- 
bacn nacayń krw ionośnyok i eziod atach . 
P rospekty gratis . I  >kar»k;ch  objaśnień  u diie- 
la radca cesarski lekara o. k. kąpiel i  iród e l,

P r - A r th u r  L o e b e l .

tv bukowińskich Karpatacn 
•taoy a kolejowa

P is y  ilsw ie  n e k  D orny i Z ło te j 
B jrtra y oy .

14 g o d u n  jaady od  B ik a ree itn . 
1 1  „  ja sd y  od  Lw ow a.

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar

czych we Lwowie
pray ulłoy Trzechgo Maja I. 7 , I. piętro

otworzył zidniem 1 stycznia 1006

O D D Z I A Ł  W K Ł A D K O W Y
i prsy jm nje wkladk:' aa oprocentow aniem  :

4 ° /o  z krótszem wypowiedzeniem
4V2°/o z dluższem wypowiedzeniem

W kładki będą przyjmowane i zwroty uskutecz
niane codziennie, wyjąwszy Niedziele i święta w go
dzinach urzędowych o d :

O. rnno dc 1. po południu-

M a p a  G a l i c y i
Herrl-łin — Barafttkfego w ydan i- a rckn l i  06 kolorowana, -r form a
cie  78 X  109. D n i*  ta  ścienna mapa k e*r;n je  K . 8.— , na p łótn ie Ł  6. ,

z wałkam i K . 8.—
Do i abyda wa wczyntklon kslęgarniaoh.

Nakład bijani Polskie) 6. Połoniecktê o te Lwowie,
c 1)00* 00000^  o

Oo sprzedania.
Mleczarnia rSS."*1" "  u°“ "‘"‘yń
I t / T ł A n c .  w n  i  o  H ofera  i  8  t r a m a  59”  m otor b en iy n ow y  Da- 
1 X L ±  • ' O - r U  t U i  n ielera 2  lata w  n śy c ia

15 krów w ybranych, m l-oen yoh  krw i Shimenthal.

10 par koni roboczych.
byoiki i jałów ki niśej rczn Bern Simenthal,

Para juckerów.
2 konie wierzchowe 
P  owozik 
Kareta.

Z a r z ą d  d ó i r  Ó w i t a r z ó w
p^ozta Sokal.

toooooooooo

pół kryty Saostaicweki.

i — a a a  mmm— m— ę
*  A r s ś a e  e # A 3 i e s l a ,

n — mmmmmmm 3
Skład płAciec Korczyisklii

Lw6w, Halioka 16 .
poleca

Eomplztni > gotowe w ypraw y ilu - 
lm r vom% z p o io ie lą  od a ir. 900 .

Fortepian W in h a  krotki, 1 rayi owy, 
m ało i>Ay in y  u*nio do apraeiiaiua. B lii-  
s ia  w iadom ość pray nl. Kochanowskiego 
7 a w parterte.

Panna
obznajomiona z ekspeaycyą ga 
zet i ogłoszeniami posiadająca 
ładne pismo i chlubne świade
ctwa Znajdzie zaraz posadę. Zgło 
szenia pod „Ekspedyeya(< biuro 

Sokołowskiego.
Spotka tapicerów

lw ow skich  w likw idaoyi a pow od a  iw i- 
n iąoia  handln epraaduj ■ po m otliw ie  naj- 
n ilssyo li oenc h : Z iranki, story  ko-onk* 
—e i  tiu low e, k u m iu e  m oeiąine i awy- 
k io. kapy na łó ik a , serw ety i ceraty na 
etołjr, grom ny w ybór w p orty e -v 3l 

J a g i e l l o ń s k a  3
F .try  d c WOdy majta poier 

Fr. CCliadok hiag iiy wyro’ ów iela 
anycb, metalowych Lwów, B «  45.

Dywany, Portyery, Fi
ranki, Materyały me

blowe
w kolosalnym wyborze.

«o r~  NOWOŚCI SEZONU,

S t o r y  i  ż a l u z y e
de okien wseelWioh syctem ów. 

A a to m a ./c in e  płócienne od kor. 2 1  m-
□  Żalnzye desseeułkowe od kor. u4'60 at. 

1  m . □  -

Canniki łllustrowaua gratis.

1
  W z o ry  w y sy ła n i opłatnie.jj___

W W •  * P A I . "  L w ó w , H o t e l  O e o k - g e * a rf

N a  myszy polne
Trucizny na myszy polne
O a ł k l  f o n t o r u w e  
O tz i- lS  •trynhniiw -y, ob łm kan y, 
Koakol trn ją«v ty lko nysny, nie sako- 

dli w y , dla innyoh  iw ie n ą t ,  
Pozonioa Itryehnii owa

FABRYKA asfaltu i papy oachoww 
i n ż .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K E E W I G Z A  •

LWOM, Ul. i* . MAACINA L 29

wyrabia
IILwowska fabr, chemici, „ Hen

r r a y  aamówienin a l e i -  d< łąoayó poiw e- 
l u j .  w ładay poJityo*.

G o r z e l n i k
Isit 30

tu a ie m  m echanik am ieai posadą od .-go 
sierw ca * » Tar—n preyjm ie i  J " oaarkę 

Z j.o e ie n ia  H. 8 .  g orie ln ik  
3 e r e £ n l o a  k m l e w i l  i looo  v  aK

Kredyt osobisty
dla nriądników. ofloerów. nanoayoieli, 
itd. Uamoisti e ioneoroya wric-ądnoi.oio- 
we-pośyoikowe Sfowar«y*»ei*i* nraądni- 
ków r 'aieT iją pod jak naj*.*.gc-nii uymi 
wartukkr-.ml także na długoterminowe 
spłaty poiyeiek mbiityeL. Adresy o« 
i m j j  podaje neipłatnie Z en tra lle1, 

i. ig di i B «  n te n -V e re l"  >■, 
Wien, L, WipplingerBtn ie i 25.

Panal n
w w i l l i  M a r y l a

Jaramozr
W ygodn ie  orządsrne pokoje a r —ar la - 
mi d o  i ł e i  ca  a ca ło d r ^ -r—u  ntrsym a- 
niem, na łądanis a pościelą. K u- Ania w y 
borow a w * - , -  -pne 4e  poleceń  lek* 1 aa. 
A dres a a m ó -m ń : J ireunze — B o

browska.

W  K r y n i c y
J. ZNAMIR0 W8 KIEG0 

„Penzyoaat Warszawski'* 
dawniej 

„hydropntyczny"
w  ide lnem połoAen-n p ie rw u orią d n y  
dom  o 70 pokojach  wedli w eielkioh 
w ym ogów  kom fortu  i h ygien y nreą- 
ilaonyoh, kaohnia w aorow e Osytelnia, 

eri idy, ja d j ,  sala i p lac aabaw. 
O cty  nmiarkowane. P rosp ek ty  na żą

danie y s y ła  opłatnie.

Zarząd.

W  K r y n i c y
„Unlwursal"

don k om isy jn y - sped yoj in>, kan*or 
w;ymiany, oinro pod róży , .ń form aey j- 
ne, w ynajm u n i c  iskań pożrednietw a 
praoy, pl ;ai '^ania og łoszeń  i rekla
m y, a jeneya dzienników. abezpL«czeii, 
e&łtąpztwo bankón i roz liczn ych  Arci 

p o i.o a  swa nsłngi P. T . 5o ic i .

O la  H ie in k l  poszukoio sią m iejsca
bony do b ia łych  daieei lnb m iijsoa  g o - 
.o o d y n i przy  tarasei osobio. In form aoya  
nl. lAoohnHokiego 91.

lleoenii z  prowlnoyl zi dtwla się 
odwrotnie.

JH L oże 3 z t a m o w e
Najpiąkniojsze po 40 i 60 ct. Kalafto rj 
pom idory , werbeny i lewk ni kopa 90, 
: ipnbta i kala- i]. ■ 12, O b o la  7 i pory. 
O r-o idzik i dwuletnie 4 et. B r ki i sto
krotki k » itn ą oe  8 ot., różne le tn ie  flan

ce kw iatów  kopa 20  ot, 
poleca

Schmidt, Stanisławów.

N o w y

Ci

D o b r a
ziem skie m niejsze i  w iąksse są dr .pr * 
dania. B liższych  ob jaśn ień  udzieli L ew art 

T rzeciego  M aja 9 . D ozorca  g m a le

O d  16. m u  ja  e p r s e d a j e

M L E C Z A R N I 4  P R Z E W O R S K A
M LEK O  I  Ś M IE T A N K Ę

Ogórki tissone w 4  litr. tas
za ch  pooz 4  80 ot. w 

12  l itr . beczu łkach  i ł  1'80 koleją, 
w  sło ja ch  6 1 . p o  60 ot. 

F a b . y k s  konur-w
F. WOJCIECHOWSKIEGO

w  Jarosław ia.

Rowery 
„ S t y r i a - P u e  h“

N ajnewsae -modele
z woho bhżzuemi kołami,
ja k o te ł — zelkin puzybory p o  najtańszyo] 

renach  n o le  *

J A K Ó B  K A H A N E
Lw ów , nl. S ykstus’1*  12.

I W ła sn y  w arstat rsperacy jn y . Zam ów ienia

ważny oc i. maja IflOO
jest do nabycia

v tarze faenwóf Paiaż Haismana
liczba 9 .

po 70 hal. —  na Kartonie K 1

p o  c e n a c h  i n i ż o D j  i>h

ick*q o o o p o o o o c x x x >o o o o c x >o c o c c x>o o o o o c *?o o o

B.KOPERNIOKI iSyn
O P T Y C Y  I M E C H A N I C Y

we Lwowie, 
plao Halioki I. 1. r aorzeołw banzu h^poteczn.,

6iPO OOOOQ g|OOOOOOOCOOOOOCXIOOOOOOOOOOOL o o

Sta jya  ;oU i: 
M aszyna K rynica, 

ze Lw ow a 11 g. jazdy 
z Krai owa 6 „ „
z W a rsz i1 ?j 18 * ,

P oczta  
(9 rasy  dzienciei 

i  urząd telegraflozny 
w  m iejson. — A p tcza

K R Y N I C A
o. k. Zakład, zdrojowy w Galioyi-

i n. p. m Od staoyi kolejowej Z l'j 
godne powozy. Środki leoznioze: »* -e-

Y  Ka*patauh iDO m
b fi6j  drogi. Na staoy’ - /godne powozy. Srodk’ leoznioze: 
główny i -,8ołjtwinka“ bardzo silni* szozawy wapierno- i 
zio- rn-Hnrinwn.t.<>l<*a4.ta mineralne 1 irdzj obfito wziowo-sedo^o żelaziate. ____  „**„„ _
węglowy -wolny, metodą Sohwartza ogrzewane (W  r. 1906 *  / j  .$0
73. 3/). Nader skuteczne kąpiele borowinowe. (W  r. 1905 
23.ŁT8). Kąpiele gaza we z czystego kwasu węglowego 
hydro pat; rozn> pod kierowniotwerr speoyalisty rai* cor o «»• ,0jt' 
Ebersa. (W  r. 1905 wydano 13.384). Kąpiele rzeozn* parow< i ( ,̂ i> 
tryozne, słoneczne, mi jsienie. Klimat wzmaomająo pod* lp®]
■ ̂ ozenie teren.*^ e. W odj mineralne, miejscowe i zagrani 
Kefir. Źętyoa. Mleko steryl sownm t. Gimnastyaa leoznictiB. ‘ k m *le 
dyetetyozny. Lekarz ze kładowy dr. Leon Kopff z Krzkc‘ 4pi-k
oaly se.on Nadto 14 . ekarzy wolropraktykująoynh. Mi®8? j  $■ 
przeszło 1700 pokoi z komfortem urządzonych, w oenie 0 
dzian ie wzwyż. Dom zdrojowy. Wypożyozalnia Nsiąńek- Ozyr^jó* 
B estaur-ijs. Pensyonaty prywatne, hotele, cukiernie. Agkjl
katolicki. Oerkiew. Muzyki sdrojewa ctał* (dyrektor Ad. \ r<jf 1 
Skały teatr, koncert,a, odczyty, bale. °ark szpilkowy, °* j  <1 
” ‘ “ rgów obszaru. Wodooiągi and źródlanej z gór sp-owa^1 ^  * 

ikwenoya w r. 1906 przeszło 7.400 osób. Scson od 16 ' 7 jw
d-iRrnik ,. "W majuk czerwcu i wrześn u oeny kąpieli *

„i l    _  Trr  r ie 0° : M>

mor^
Frekwenoya
pażdsi-mtt.     _ , r -  .
w domach skarbowych o 26*/» niższe, W Tipou i siaii>nin » 'e o

wód mineralnyoŁsię ubogim żadnyoh ulg Hozsełka wuu **** erzmysn jxlj 
kwietnia do listopada. Bkłady we wszvsskioh większych *®JI 
w kraju i zagranicą. Ti,ksa kura.yjna od 6 do 12 'toron- e 

Bliż iuvoh wy jaśnień na żądanie udziela, broszury i P1'0 1 
ro.oała c. k. Za-ząd zdrojowy w Kiynioy.

spółozuoia. ^
drobny ten w y p a d e k  

■jne przybyoie jakiego* 1 
muM. —̂ *o na moje losy,
Gdybym bowiem nie był pozenta* saB1 ^ 
z panią Yiry, nigdybym me wyjawił &

Redaktor odpowie-sialny M a s ło w s k i . Papier a fabryki Brac. >'iałkowakion Z drukarni E.


